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Przemówienia na uroczystości 


BERLIN (PAP) — Przemawiając 
w tŁiedzielę na uroczystości zam- 
kńięcia III Światowego Zlotu Mło- 
dych Bojowników o Pokój, premier 
NRD GROTEWOHL powiedział m. 


ini i 
II Światowy Zlot Młodych Bo- 
jowników ò Pokój pokazał, że mło- 
de pokolenie całego świata nie chce 
być mięsem armatnim w interesie 
imperializmu. Młodzież niemiecka 
odmówi wszelkiej służby dla impe- 
rialistów amerykańskich w armii 
` atlantyckiej czy „europejskiej“, nie 
zgodzi się. na żaden niemiecki 
„wkład wojskowy”. Nigdy już nie 
powinną się podnieść ręka Niemca 
przeciwko któremukolwiek miłują- 
cemu pokój narodowi, nigdy już ża- 
den Niemiec nie powinien wystąpić 
przeciwko ostoi pokoju — Związko- 
wi Radzieckiemu. `” 

Kończąc, premier Grotewohl wy- 
raził przekonanie, że potężna mani- 
festacja młodych bojowników o po- 
kój pokrzyżuje plany imperiali- 
stycznych podżegaczy wojennych i 
że dzięki niej urzeczywistnią się 
słowa wielkiego Stalina: „Pokój bę- 


ków o Pokój — oświadczył sekretarz |- 


Komsomołu Michajłow — zademon- 
strował dążenie młodzieży do po- 
koju, jej gotowość do walki ze 
wszystkich sił przeciwko wojnie, o 
pokój i przyjażń między narodami. 
Młodzież 
przez Józefa Stalina, niejednokrot- 
nie dowodziła swej wierności spra- 
wie _ internacjonalizmu, sprawie 
przyjaźni i pokoju między naroda- 
mi. Możecie nie wątpić, że pod prze- 
wodem Józefa Stalina młodzież ra- 
dziecka będzie nadal wykonywała z 
honorem swój obowiązek w imię 
walki o pokój, o szczęście młodzieży. 
Przedstawiciel młodzieży Chin Lu- 
dowych, FYN WENG - PIN stwier- 
dził, że III Światowy Zlot Młodych 
Bojowników o Pokój był godną od- 
powiedzią pod adresem podżegaczy 
wojennych, usiłujących wciągnąć 
młodzież do nowej rzezi, 
Delegatka młodzieży USA, 
VER podkreśliła, że również przed- 
stawiciele młodzieży amerykańskiej, 
przezwyciężywszy wszystkie prze- 


Światowy Zlot Młodych z 


radziecka, wychowana 


SIL- 


dzie zachowany i utrwalony, jeżeli | szkody, przybyli na Zlot Berliński, 


narody ujmą w swe ręce sprawę za- 
chowania pokoju i będą broniły jej 
do końca“. 


żeby wspólnie z młodzieżą wszyst- 
kich innych krajów zamanifestować 


| krajów były zgodne jednak co do celu, 


swą zdecydowaną wolę walki o 
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Wierni sprawie pokoju 
Dwutygodniowy Zlot Młodych Bojowników o Pokój zakończył się 
ślubowaniem, złożonym przez ponad 2 miliony chłopców i dziewcząt ze 


* 104 krajów świata, W ślubowaniu tym zawarta została cała treść poli- 


tyczna Zlotu. Zlot Młodych Bojowników o Pokój był bowiem olbrzymią 
batalią o sprzęgnięcie wszystkich wysiłków walczącej o pokój młodzieży 
świata, o stworzenie pełnej jedności w walce o pokój, o wytyczenie 
najlepszych dróg i obranie najskuteczniejszych metod w tej walce, 

Młodzież obradująca w Berlinie świadoma była faktu, że w intere- 
si własnym, jak i w imię interesów całej ludzkości winna zająć na- 
leme miejsce w liniach ataku olbrzymiej armii pekojn, walczącej ovza- 
warcie Paktu Pokoju pięciu Wielkich mocarstw. |! YN I 

Wódz obozu pokoju, towarzysz Stalin, stwierdził: k 

„Pokój będzie zachowany i utrwalony, jeśli narody ujmą sprawę 
rachowania pokoju w swoje ręce i będą broniły jej do końca“. 

Te słowa zwrócone są także i do młodzieży. Są one apelem © 
jeszcze energiczniejszą akcję, o umocnienie jedności szeregów młodzie- 
ży w wałce o pokój. Stanowią one zarazem źródło wiary w zwycięstwo. 

Zlot berliński był dowodem, że młodzież całego świata zrozumiała 
stalinowskie wskazania. Zlot berliński wykazał, że szeregi młodzieży 
walczącej o pokój pomnożyły wielokrotnie swoje siły tak organizacyj- 
nie, jak i ideologicznie. 

Delegacje z krajów kapitalistycznych i kolonialnych przedzierały 
się do Berlina w najcięższych warunkach, wśród szykan i trudności, 


wstrząśnięta faktem użycia broni maszynowej przez policję amerykań- 
ską i adenauerowską wobec młodzieży Niemiec Zachodnich, przedzie- 
rającej się do Berlina, 

W amerykańskiej akcji szykan i terroru wobec uczestników Zlotu 
wzięły udział także rządy Francji, W. Brytanii, Włoch, Syrii, Indii, 
Izraela, Unii Południowo - Afrykańskiej, Cypru, Burmy i wiele in- 
nych. Trudności paszportowe, zatrzymywanie pociągów, próby interno- 
wania całych delegacji nie wstrzymały jednak napływu młodzieży. 
Rządy imperialistyczne miały okazję przekonać się, 
solidarność i entuzjazm młodzieży walczącej o 'pokój. 

W skład delegacji wchodzili przedstawiciele wielu organizacji mło- 
dzieżowych. Różnice światopoglądowe między uczestnikami Zlotu były 
niekiedy znaczne. Niemniej wszyscy byli zgodni w wyrazach uznania 
i hołdu dla braterskiej młodzieży radzieckiej, przodującej młodzieży 
całego świata w walce o pokój. Wszyscy byli zgodni w wyrazach solidar- 
ności z pełną poświęceń młodzieżą koreańską, walczącą o wolność swej 
ojczyzny, 0 pokój. Wszyscy byli zgodni, że młodzież całego świata musi 
wspólnie walczyć o pokój, jeżeli chce wywalczyć lępszą przyszłość, W 
ślubowaniu złożonym przez uczestników Zlotu czytamy m. in.: 

„Jesteśmy świadomi tego.. że od naszej jedności zależy aktywny 
udział młodej generacji we wspólnej walce narodów w obronie pokoju“, 

Jeszcze raz okazāło się więc, że ideą walki o pokój zdolna jest po- 
lączyć ludzi różnych ras, światopoglądów, wierzeń religijnych i warstw 
społecznych. W manifeście Il Światowego Kongresu Obrońców Pokoju 
w listopadzie 1950 r. w Warszawie czytaliśmy, że przebieg jego obrad 
„dowiódł z niebywałą siłą, że ludzie, którzy zjechali się z pięciu części 
świata, mimo różnicy poglądów, mogą się między sobą porozumieć, aby 
zapobiec klęsce wojny i ocalić pokój“. Zlot Berliński był jeszcze jed- 
nym potwierdzeniem tej krzepiącej prawdy, która zadaje kłam oszczer- 
czemu, imperialistycznemu poglądowi o nieodwracalności wojny. 

Ziot Berliński skupił delegatów z krajów kapitalistycznych i krajów 
demokracji ludowej, z krajów kolonialnych jak i młodzież USA, czy też 
W. Brytanii. Różne są metody walki o pokój w tych krajach; omawia- 
no je na wspólnych konferencjach oraz spotkaniach między delegacjami. 

Te różnorakie metody walki: młodych ` bojowników © pokój 104 


jaką potęgą jest 


a mianowicie wszystkie one 
zmierzają do powstrzymania zbrojeń i do zawarcia Paktu Pokoju mię- 
dzy pięcioma wielkimi mocarstwami. y 

Młodzież wnosi do walki ludzkości o pokój nieocenione wartości: 
entuzjazm, energię, zażartość, wytrwałość. Ślubowanie podjęte przez 
młodzież w Berlinie kończy się słowami: 

„W tej nroczystej chwili przysięgamy, że pozostajemy wierni spra- 
wie pokoju”. 

Słowa te mają konkretne znaczenie. Wierność sprawie pokoju mło- 


ju'ieży Niemiec Zachodnich — to znaczy konsekwentna walka przeciw- 


ko remilitaryzacji, przeciwko służbie w mowym Wehrmachcie. Wier- 
ność sprawie pokoju młodzieży francuskiej — to znaczy walka przeciw- 
ko przekształcaniu Francji w amerykańską bazę wojenną. Wier- 
ność sprawie pokoju we wszystkich krajach, przeznaczonych przez 
amerykańskich imperialistów do roli dostawców mięsa armatniego — 
to odmowa udziału w amerykańskiej wojnie przeciwko ZSRR i krajom 
demokracji ludowej, Wierność sprawie pokoju młodzieży krajów de- 
mokracji ludowej, to stała, wytężona praca nad pomnażaniem siły ma- 
terialnej i zasobów kulturalnych swojej ojczyzny. 

Wierność młodzieży świata sprawie pokoju, to pewność zwycięstwa 
pokoju. I to jest sens Zlotu Młodych Bojowników o Pokój. Młodzież 
świata oddała serca i umysły w służbę „pokoju. 


stwarzanych przez imperialistyczne rządy. Cała opinia świata została | 


ad 


PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


CENA 10 GR. 


i postępu 


zamknięcia Zlotu Berlińskiego 


utrzymanie pokoju na całym świe- 
cie. 

W imieniu delegacji angielskiej 
przemawiał BERT PÓCKNEY. 

Zobowiąztjemy się, że po powro- 
cie do kraju będziemy walczyć 0 
pokój jeszcze energiczniej i jeszcze 
aktywniej będziemy zbierali podpisy 
pod apelem w sprawie zawarcia 
Paktu Pokoju między pięcioma. 
wielkimi mocarstwami. 


Walka ze stonka, o wysokie urodzaje ziemniaków 
mobilizuje chłopów wojewódziwa łódzkiego 


Delegaci francuscy — powiedział 
przedstawiciel republikańskiej mło- 


wracają do ojczyzny z jeszcze więk- 
szym zdecydowaniem walki o pokój. 
Będą oni kontynuowali zbieranie 
podpisów pod apelem Światowej 
Rady Pokoju i dążyli do tego, by 
apel ten podpisała cała młodzież 
francuską. . : 
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"Chłopi gromady Witoldów w pow. łaskim przeprowadzają lustrację pól 
ziemniaczanych. 


Mimo iż niektóre gminy, jak np. 
gmina Sędziejowice, nie doceniły 
jeszcze w pełni sprawy częstej lustra- 
cji pól ziemniaczanych, należy stwier- 
dzić, że akcja walki ze stonką ziem- 
niasząną - mobilizuje więcej 
chłopów z całego województwa, 


Wykrycie siedmiu ognisk stonki 
ziemniaczanej, tego groźnego wroga 
naszych pól, znalezionych na terenie 
naszego województwa, zmobilizowało 
chłopów dó jeszcze pilniejszej lustra- 
cji pól ziemniaczanych, 
zm Nie możemy dopuścić: do rozsze» 
rzania się ognisk, nie możemy pozwo- 
lić, aby stonka przyniosła szkodę na- 


| coraz 
szym polom, nam i naszemu państwu 
ludowemu — powiedział Jan Szlen- 
zak, małorolny chłop z gromady Wi- 
toldów, w gminie Widawa, w pow. 
łaskim, 

Chłopi z gromady Wiłoldów doce- 
nili znaczenie walki ze stonką ziem- 
niaczaną i w każdą niedzielę, a czę- 
sto nawet i w tygodniu, przeglądają 
swe pola, Również w ubiegłą niedzie- 
lę 20 osób w Witoldowie wyruszyło 
na lustrację. Z uwagą i ogromną cier- 
pliwością przeglądali krzak za krza- 
kiem, redlinę za redliną S. Gacki, A. 
Ruta, Z. Chwałowski, J. Foszpańczyk 
i inni. Oczom ich nie uchodzi żaden 
liść ziemniaka, żadna 
nim liszka czy owad. , 

Niemniejszą troskę o swe pola wy- 
kazali chłopi z gromady Wielgie, w 
gminie Skrzynno, którzy (około 100 
osób), podzieleni na 10 grup, z sołty- 
sem Leonem Gąsiofem na czele, wy- 
ruszyli w poszukiwaniu stonki, 

W gromadzie Borowiec, 

Starzenice, w pow. wieluńskim, do 
walki ze stonką stanęły 22 osoby, 
podzielone na dwie grupy. Jedną z 
nich kierował Szczepan Wacławski, 
drugą — Stanisław Czyżowski, Dużą 
pilnością w tej akcji wykazali się tam 
chłopi: Jan Zagra, Tadeusz Kozłow- 
ski, Jan Gmerek, Jan Napieraj i Jan 
Majcher, 


Wczoraj wczesnym rankiem do 
punktu skupu w gminie Bujny Szla- 
checkie, w pow, piotrkowskim, przy- 
był sznur wozów ze zbożem, ude- 
korowanych trańsparentami i ziele- 
nią. To chłopi gromady Grębociny 
przywieźli maniiestacyjnie zboże. 
Panuje entuzjastyczny nastrój, Jest 
przecież z czego się radować, Chło- 
pi z Grębocin, jako pierwsi w woje- 
wództwie, w dniu tym wykonali w 
100 proc. roczny plan skupu. 

Inicjatorami maniłestacyjnej od- 
stawy byli małorolni chłopi, Włady- 
sław Rogut i Aleksander Woźniak, 
członkowie ZSCh, którzy swą ołiar- 
ną pracą przyczynili się do realiza- 
cji przed terminem rocznego planu 
skupu przez gromadę Grębociny. 


ZREALIZOWAŁY MIESIĘCZNY 
PLAN SKUPU 
W ślad za gminą Poddębice, w pow. 
łęczyckim, która pierwsza w woje- 
wództwie łódzkim zrealizowała mie- 
sięczny plan skupu, chłopi dalszych 


siedząca na 


w gminie 


dzieży francuskiej DUCOLONNE — | 


WARSZAWA (PAP) — Prezydent 
RP Bolesław Bierut otrzymał ostat- 
nio bardzo serdeczny list od grupy 
węgierskich przodowników pracy, 
przebywających na wczasach w 
Międzyzdrojach: 

„Przesyłamy Ci Towarzyszu Pre- 
zydencie, przewodniczący wielkiej 
partii polskiej klasy robotniczej, bo- 
jowe, komunistyczne pozdrowienia 
—piszą m. in. Węgrzy. — W ciągu 
dwóch tygodni, które spędzimy na 


PAS 


Piloci przed startem 


Pozdrowienia dla Prezydenta Bieruta 
od węgierskich przodowników pracy 


gościnnej ziemi polskiej, będziemy 
starali się jak najlepiej poznać 
wspaniałe osiągnięcia polskiej klasy 
robotniczej w budowie socjalizmu. 

Zacieśnimy jeszcze bardziej więzy 
przyjaźni między narodem polskim 
i węgierskim, wzmacniając tym sa- 
mym siły obozu pokoju, któremu 
przewodzi wielki Związek Radziecki 
i nasz ukochany nauczyciel, towa- 
rzysz Stalin". 


Stolica wiła serdecznie 


delegację polską powracającą z Berlina 


WARSZAWA (PAP) — W nocy z| „Pokój”, a po chwili hymn Świato= 
20 na 21 bm. młodzież Warszawy | wej Federacji Młodzieży Demokra- 


serdecznie powitała delegację pol- 
ską, powracającą do kraju z Berli- 
na z III Światowego Zlotu Młodych 
Bojowników o Pokój. 


Kiedy na peron Dworca Głównego, 
przyozdobiony portretami chorążego 
pokoju, Józefa Stalina, Prezydenta 
RP Bolesława Bieruta i Prezydenta 
NRD — Wilhelma Piecka oraz bia- 
ło-czerwonymi i czerwonymi flaga- 
mi, wjechał pociąg wiozący członków 
delegacji i polskich sportowców, 
rozległy się długo niemilknące skan- 

|dowane okrzyki: „Pokój“, „Pokój“, 


gmin i gromad meldują o przekro- 
czeniu sierpniowego planu sprzeda- 
ży zboża. I tak śmina Łękawa, w 
pow. piotrkowskim, w dniu 17 bm. 
przekroczyła miesięczny plan skupu 
o 13 proc. Chłopi gromady Miklesz, 
gm. Złoczew, w pow. sieradzkim, do 
tegoż dnia wypełnili sierpniowy plan 
« sprzedaży ziarna w 110 proc, 

Do dnia 17 bm. gminy Barczew, 
Szadek i Wróblew, w pow, sieradz- 
kim, oraz Marianów, Nowe Miasto i 
Biała Rawska, w pow. rawskim, wy- 
konały miesięczny plan skupu od 102 
do 118 proc, 

Setki gromad województwa łódz- 
kiego poważnie przekraczają swoje 
dzienne i dekadowe zobowiązania. 
Gmina Nieborów, w pow. łowickim, 
plan na pierwszą dekadę sierpnia 
wypełniła w 236 proc, Lubianków 
w tym samym powiecie, w 208,5 
proc. Dobryszyce, Kruszyna, Dme- 
nin i Sulmierzyce, w pow. radom- 
szczańskim, w 220 — 500 proc, 

Powiat rawsko-mazowiecki, przo- 


tycznej chóralnie śpiewany przez 
młodzież ze wszystkich dzielnie 
Warszawy. Wysiadającym x wago” 
nów delegatom z sekretarzem Za- 
rządu Głównego ZMP, Marcem na 
czele, wręczono wiązanki kwiatów. 


Na powitaniu powracającej dele- 
gacji obecni byli przedstawiciele 
Zarządu Głównego ZMP, PZPR i 
Głównego Komitetu Kultury Fizycz- 
nej. Na dworzec przybyli również 
przedstawiciele misji dyplomatycz= 


nej Niemieckiej Renubliki. Demor ~ 


kratycznej w Warszawie. 


Chłopi gromady Grębociny 
wykonali roczny plan. sprzedaży zboża 


dujący w województwie łódzkim, do 
dnia 17 bm, plan skupu zboża na 
sierpień br. wypełnił w 73,2 proc. 


ZA ZBOŻE TRZEBA 
NATYCHMIAST ZAPŁACIĆ 


Chłopi przywożący zboże do punk» 
tu skupu, powinni natychmiast 
otrzymać za nie zapłatę. Nie prze- 
strzega tego GS w Chąśnie, w pow. 
łowickim, W ub. tygodniu nie wy» 
płacono tam chłopom pieniędzy za 
około 25 kwintali przywiezionego 
przez nich do punktu skupu zboża, 
narażając ich na niepotrzebną stra- 


tę czasu. 

Do dziś nie wyremontowane 
jeszcze magazynu zbożowego w 
Kocieszewie, w pow, łowickim. 


Zboże sprzedawane przez chłopów 
lokuje się w remizie strażackiej, 
skutkiem czego straż pożarna nię 
ma gdzie umieścić sprzętu przeciw» 
pożarowego. A termin remontu mae 
gazynu już dawno minął. 


Zlocie 


+ Na 


12 sierpnia w Berlinie na Placu Marksa- Engelsa odbyła się 


w Berlinie 


potężna demonstracja młodych obrońców pokoju z Niemieckiej Re ubliki Demokraty- 
cznej i Niemiec Zachodnich, ` ; ý TRER 
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Niech żyje odrodzone lotnictwo wojskowe — wierna straż naszych granic, 


naszej niepodległości i socjalistycznego budownictwa! 


U 
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_GŁOB ROBOTNICZY 


Wokół Sprawy nacjonalizacji irańskiego przemysłu naftowego 


Poniżej drukujemy fragmenty ar- | rykańskim wywieranie presji na 


tykułu, który ukazał się w numerze | imperialistów angielskich. 


Zrozu- 


33 (145) pisma „O trwały pokój, | miałe, że nie przypadła ona wcale 


o demokrację ludową!“ 


I 

Już od pięciu miesięcy naród 
irański walczy o nacjonalizację 
przemysłu naftowego swego kraju. 

Prowadzona przez anglo - amery- 
kańskich imperialistów fich po- 
pleczników polityka ograbiania Ira- 
nu i wykorzystywania jego teryto- 
rium i bogactw dla przygotowań do 
wojny agresywnej prowadzi ten 
kraj do zguby. Stopa życiowa sze- 
rokich mas pracujących znacznie 
spadła, a przeciętne ceny artyku- 
łów powszechnego spożycia wzro- 
sły 10 — 15-krotnie w porównaniu 
z okresem przedwojennym. Prze- 
mysł rodzimy nie wytrzymał nisz- 
czycielskiej konkurencji towarów 
amerykańskich i został zrujnowany, 
co wywołało gwałtowny wzrost 
bezrobocia. Tak na przykład w sa- 
mym tylko mieście Isfahanie, głó- 
wnym ośrodku włókienniczym Ira- 
nu,- około dwóch trzecich robotni- 
ków pozostało bez pracy skutkiem 
zamknięcia fabryk. Rolnictwo Ira- 
nu przeżywa głęboki kryzys. Głodni 
chłopi porzucają masowo rodzinne 
wsie i powiększają armię bezrobo- 
tnych w miastach. 

Wszystkie te czynniki spowodowa- 
ły, że w warunkach powszechnego 
kryzysu kapitalizmu i gwałtownego 
osłabienia światowego imperializ- 
mu z jednej strony oraz wzmocnie- 
nią obozu demokracji i socjalizmu 
na całym świecie — z drugiej, 
wbrew  drakońskim  zarządzeniom 
iraperialistycznych rządów St. Zje- 
dnoczonych i Anglii ogromnie 
wzrósł na sile, zwłaszcza w latach 
ostatnich, ruch  narodowo-wyzwo= 
leńczy w Iranie, Ruch ten, który 
narodził się w wyniku politycznego 
gospodarczego ucisku ze strony 
imperialistów i posłusznych im klas 
rządzących Iranu, jest ruchem an- 
tyimperialistycznym 1 demokra- 
tycznym. W celu obalenia głównej 
twierdzy imperialistów angielskich 
w Iranie — Anglo-Irańskiego To- 
warzystwa Naftowego (AIOC) — 
narodowo-wyzwoleńczy po- 
stawił na porządku dziennym 
sprawę nacjonalizacji przemysłu 
naftowego  Khuzistanu i rozpoczął 
walkę o jej realizację. 

Jednocześnie bezpośredni wpływ 
na rozwój wydarzeń związanych z 
nacjonalizacją przemysłu naftowe- 
go, który znajduje się pod kontro- 
lą ATOC, wywiera rywalizacja mię- 
dzy Ameryką i Anglią o posiadanie 
monopolu na źródła naftowe na 
Środkowym Wschodzie. Amerykań- 
skie koncerny naftowe „Standard 
Oil Company of New Jersey" i 
„Socony Vacuum Oil Company“ od 
dawna zakupywały ponad 20 pro- 
cent produkcji naftowej Khuzista- 
nu. Nie zadowalało to jednak ame- 
rykańskich magnatów naftowych, 
którzy marzą o monopolistycznym 
panowaniu nad źródłami naftowy- 
mi Środkowego Wschodu. Dawno już 
zaczęli oni wywierać nacisk na 
byłe Anglo-Irańskie Towarzystwo 
Naftowe, żądając od niego coraz 
wiekszych przywilejów. Jednakże 
AIOC broniło się uporczywie i nie 
kapitulowało. Podczas rządów figu- 
ranta amerykańskiego Kawama 
medźlis na rozkaz imperialistów a- 
merykańskich uchwalił ustawę, w 
myśl której państwo zobowiązywa- 
ło się „zabezpieczyć prawa Iranu 
do nafty na południu kraju“, Usta- 
wa ta ułatwiła imperialistom ame- 


Anglikom do smaku i że czynili oni 
wszystko co w ich mocy, żeby ją 
obejść, Plan ich był prosty: nie a- 
nulując bezprawnego, niesprawie- 
dliwego układu z 1933 roku, który 
został podpisany podczas dyktatu- 
ry Reza-Szacha, zawrzeć nową „u- 
mowę uzupełniającą”, która. zwię- 
ksza nieznacznie przywileje Iranu, 

Premier Razmara, który patrono- 
wał tej „umowie uzupełniającej“ 
zginął od kuli terrorysty. Najwi- 
doczniej kolejna podróż zastępcy 
sekretarza stanu USA dla spraw 
Środkowego Wschodu, Południowej 
Azji i Afryki — George'a Mac Ghee 
— misła bezpośredni związek z tym 
wydarzeniem, Rzecz jasna, że impe- 
rialiści ameryk”ńscy chcieli prze- 
mocą zmienić ustrój Iranu zgodnie 
ze swoimi interesami, ) 

Po śmierci Razmary ruch na rzecz 
nacjonalizacji przemysłu naftowego 
przybrał jeszcze bardziej na sile. 
W łonie tego ruchu zarysowały się 
dwa zasadnicze kierunki: pierwszy 
to kierunek reprezentowany 
przez siły ludowo - demokratyczne, 
drugi zaś przez tzw. „front narodo- 
wy“ z doktorem  Mossadikiem na 
czele, który objął władzę wkrótce 
po zabójstwie Razmary. 

Mimo wszelkich zapewnień, Mos- 
sadik i jego zwolennicy usiłują 
rozstrzygnąć sprawę nafty w spo- 
sób całkowicie sprzeczny z żądania- 
mi narodu, 

Obecnie mówi się już o utworze- 
niu Angielsko - Amerykańsko = 
Irańskiego Towarzystwa  Naftowe- 
go, w którym Anglia i Stany Zje- 
dnoczone będą miały równe udzia- 
} » 


Doktór Mossadik i jego poplecz- 
nicy są uczestnikami potwornej 
zmowy imperialistów czyhających 
na bogactwa naftowe Iranu. Na 
protesty narodu irańskiego przeciw- 
ko zdradzieckiej i ugodowej polityce 
odpowiadają 'oni krwawymi repre- 
sjami. Wypadki 15 lipca, gdy na 
rozkaz rządu policja strzelała do 
stutysięcznej demonstracji miesz- 
kańców Teheranu, protestujących 
przeciwko wtrącaniu się Harrimana 
w wewnętrzne sprawy Iranu, do- 
wodzą, że Mossadik i jego przyja” 
ciele odgrodzili się ostatecznie od 
narodu i przyłączyli do imperiali- 
stów. 

Do innych całkiem celów zmierza 
drugi kierunek w ruchu na rzecz 
nacjonalizacji przemysłu naftowego, 
kierunek ludowy, którego przedsta- 
wicielem jest „Narodowy Związek 
Walki przeciwko imperialistycznym 
towarzystwom : naftowym w Iranie". 
Kierunek ten popierają szerokie 
warstwy robotników, chłopów, po- 
stępowej inteligencji i przeważająca 
część drobnomieszczaństwa. Hasła 
tego kierunku sformułowane zosta- 
ły w rezolucji uchwalonej z entu- 
zjazmem na stutysięcznym wiecu, 
który odbył się 12 maja br. w 
związku z 18 rocznicą uawarcia 
zgubnego dla Iranu układu g- 1933 
roku. 

Rezolucja głosi: 

„Domagamy się natychmiastowe- 
go usunięcia z iranu użurpatorskie- 
go byłego Anglo - Irańskiego Towa- 
rzystwa Naftowego i bęzwarunko- 
wego. przekazania przez to Towa- 
rzystwo rządowi irańskiemu wszyst- 
kich spraw związanych z eksploata- 
cją przedsiębiorstw naftowych, z 
wydobyciem, rafinowaniem ji zby- 
tem nafty. Odwlekanie tej sprawy 


Chłopi ze wsi Wilcze-Tułowskie wzywają 
do przedterminowych wpłat podatku gruntowego 


WARSZAWA (PAP), — Prezydia 
gminnych rad narodowych w całym 
kraju dokonały już wymiaru podatku 
gruntowego i wkładów na Społeczny 


Na marginesie 


z CYT 7 
Wśród „przyjaciół 

Zatrudniony w wielkich Zakładach 
Chemicznych „Śchleussner Fotowerke* 
we Frankfurcie nad Menem — inż. 
Wendt, doszedł do wniosku, że otrzy- 
mywane przezeń od dyrekcji fabryki 
wynagrodzenie jest zbyt skromne i nie 
odpowiada potrzebom życiowym czło 
wieka z dyplomem inżynierskim. Do- 
szedłszy do takiego wniosku Wendt wy- 
kradł szereg tajemnic produkcyjnych 
wspomnianych zakładów i za okrągłą 
sumę w dolarach sprzedał te sekrety 
Amerykanom. 

Gdy. kradzież została ujawniona, rząd 
Hesji (w tej właśnie prowincji leży 
Frankfurt) wystosował do amerykań- 
skich władz okupacyjnych „notę protes- 
iacyjną*, w której stwierdził, że 

1, żandarmeria amerykańska ułatwiła 
transport wykradzionych dokumentów 
do USA, oraz 

2. uniemożliwiła policji trizońskiej 
konfiskatę waliz zbiegłego Wendta, ser- 
wała z nich pieczęcie policyjne i awró- 
ciła walizy dopiero po ich opróżnieniu, 

Historia powyższa jest wymownym — 
choć wcale nie idyllicznym obrazkiem, 
ilustrującym stosunki między amery- 
kańskimi okupantami i tachodnio-nie- 
mieckimi „podopiecznymi“ p. Mac 
Cloy'a. Oszustwo, szantaż, Kradzież i 
różne formy przemocy — to zwykłe i 
powszednie elementy tego „współżycia“, 
w którym władcy amerykańscy jawnie i 
cynicznie drwią sobie zarówno z umów 
i zobowiązań międzynarodowych, jak i z 
nakazów uznawanej powszechnie etyki 
ý przyzwoitości, 

i xB. D. 


~ 
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Fundusz Oszczędnościowy Rolnietwa 
na rok 1951, Obecnie doręcza się 
chłopom nakazy płatnicze, według 
których, po uwzględnieniu wniesio- 
nych już wiosną zaliczek, powinni 
oni wpłacić resztę podatku oraz 
wkładu na SFOR do dnia 1 paździer- 
nika br, | 

Przykładem wysokiej świadomości 
obywatelskiej i patriotyzmu są chło- 
pi ze wsi WILCZE - TUŁOWSKIE, 
którzy całkowite kwoty należne 
od nich z tytułu podatku grun- 
towego i wkładów  oszczędnościo- 
wych wpłacili w dniu 15 bm. Jedno- 
cześnie na zebraniu gromadzkim wez- 
wali oni wszystkie gromady do przed- 
terminowego regulowania podatku i 
wkładów na SFOR. 


Przyjęcie 


w poselstwie węgierskim 


WARSZAWA (PAP) — Z okazji 
rocznicy konstytucji Węgierskiej 
Republiki Ludowej poseł węgierski 
w Warszawie, p. L. Drahos wydał 
w dniu 20 bm. przyjęcie w salonach 
poselstwa. L 


—— 


Nowoczesny oddział 
wielkich pieców 
R tt 
w hucie „Częstochowa 
CZĘSTOCHOWA (PAP), — Zmie- 
nia się oblicze huty „Częstochowa”, 
Po przedterminowym uruchomieniu i 
oddaniu do produkcji nowoczesnej 
stalowni, szybko postępują prace przy 
montażu urządzeń i agregatów cał- 
kowicie zmechanizowanej rurowni. W 
nowy etap wkroczyła budowa potęż- 
nej bazy surowcowej powstającego 
kombinatu hutniczego oddziału wiel- 
kich pieców, 
W każdym dniu wytężonej pracy 
budowa pochłania około 50 wagonów 
cegieł, cementu. piasku i żelaza, 


jest równoznaczne z podporządko- 
waniem się amerykańskim i an- 
gielskim imperialistom i ze zdradą 
interesów narodu. 

Naród irański domaga się do- 
kładnego obliczenia olbrzymich 
strat materialnych, poniesionych 
przez Iran w ciągu 50 lat na skutek 
działalności koncesjonariuszy nafto- 
wych. Naród irański domaga się, 
żeby po obliczeniu tych strat, sięga- 
jących miliardów tumanów, skonfi- 
skowane zostały wszystkie przed- 
siębiorstwa przemysłowe i środki 
transportowe byłego Anglo - Irań- 
skiego Towarzystwa Naftowego. 
Naród irański nie uznaje żadnych 
przywilejów  uzurpowanych przez 
byłe Anglo - Irańskie Towarzystwo 
Naftowe i domaga się unieważnie- 
nia tej części ustawy w sprawie na- 
cjonalizacji, która wspomina o tych 
przywilejąch. Naród irański uważa 
za szkodliwe i niesłuszne wszelkie 
zobowiązania wobec imperialistycz- 
nych towarzystw naftowych, 
zwłaszcza w dziedzinie zbytu pro- 
dukcji naftowej imperialistom. 

Naród irański jest głęboko obu- 
rzony groźbami rządu angielskiego 
i cynicznym wtrącaniem się impe- 


rialistów amerykańskich w we- 
wnętrzne sprawy Iranu. Fakty te 
świadczą bowiem, że imperialści 
zamierzają połączyć swe wysiłki, 


aby w dalszym ciągu grabić boga- 
ctwa naturalne Iranu. Naród irań- 
ski domaga się, żeby w odpowiedzi 
na tę politykę gróżb i ingerowania 
w jego sprawy wewnętrzne, medźlis 
i rząd irański, w oparciu o potężne 
antyimperialistyczne siły narodu, 
podjęły odpowiednie kroki w celu 
wyeliminowania wpływów imperia- 
listycznych z Iranu“, * 

Rezolucja stwierdza również, że 
„naród irański domaga się przywró 
cenia suwerennej władzy Iranu na 
wyspach Bachreńskich, natychmia- 
stowego usunięcia z tych wysp 
Amerykańskiego Towarzystwa Naf- 
towego oraz 
przedsiębiorstw”, 

II 
siłą, walczącą konse- 
kwentnię -o niezawisłość narodu i 
wyzwolenie kraju od ucisku i gra- 
bieży  imperialistów anglo-amery- 
kańskich, o wprowadzenie w Iranie 
swobód demokratycznych, jest kla- 
sa robotnicza, która prowadzi za 
sobą chłopów i lud pracujący miast. 
Irańska Partia Ludowa kroczy w 
awangardzie tego  antyimperiali- 
stycznego ruchu demokratycznego. 
Partia ta, która od 1949 roku działa 
w warunkach nielegalnych, zdobyła 
poważne wpływy wśród szerokich 


Główną 


wali niejednokrotnie nawet jej 
wrogowie. 
Ruch ludowy w Iranie nie po- 


wysuwaniu postulatu 


warstw ludności Iranu. Siłę, wpły- 
w sprawie nacjonalizacji przerhy- 
słu naftowego. Wysuwa on także 


wy i zdyscyplinowanie partii uzna- 
przestaje na 
inne żądania, w których jest naj- 


żywotniej zainteresowany cały na- 
ród irański i których realizacja jest 
nieodzownym warunkiem niezależ- 
ności Iranu. Żądania te są następu- 
jące: anulowanie porozumień: woj- 
skowych ze Stanami Zjednoczony- 
mi i odmowa przystąpienia do któ- 
regokoiwiek z agresywnych bloków, 
montowanych przez anglo-amery- 
kańskich  podżegaczy wojennych; 
nadanie swobód obywatelskich oraz 
swobody działania partiom i orga- 
nizacjom demokratycznym; wolność 
druku i strajków; ośmiogodzinny 
dzień roboczy, podwyżka płac į po- 
prawa warunków pracy. | 

Jednocześnie coraz szersze kręgi 
zatacza walka o pokój, o Pakt Po- 
koju między pięcioma wielkimi mo- 
carstwami. „Irańskie Stowarzysze- 
nie Obrońców Pokoju” kroczy w a- 
wangardzie tej walki. 

Wymownym dowodem 
bojowników o pokój jest 1.800 ty- 
sięcy podpisów, zebranych w krót- 
kim okresie pod Apelem Światowej 
Rady Pokoju, Należy przy tym mieć 
na uwadze fakt, że podpisy te ze- 
brane zostały w warunkach nieu- 
stannych  pogróżek i represji ze 
strony policji. 

Cechą szczególną tej walki 
jej masowy charakter oraz fakt, że 
szerokie warstwy ludu pracującego 
miast i wsi biorą w niej czynny u= 
dział, 

Na niektórych wiecach liczba u- 
czestników sięgała stu tysięcy. 

W tegorocznej demonstracji 
pierwszomajowej, w samym tylko 
Teheranie, wzięło udział 80 tysięcy 
ludzi pracy. 

Drugą - cechą 
tego zakrojonego na szeroką skalę 
ruchu jest jego duch bojowy. 

15 lipca policja na rozkaz Mossa- 
dika, strzelała do manifestantów, 
zabijając 100 osób i raniąc 500, W 
kilka zaledwie dni po tej krwawej 
niedzieli kraj ogarnęła nowa potęż- 
na fala wieców i demonstracji. 6 
sierpnia tysiące ludzi wyszły na u- 


sukcesu 


jest 


charakterystyczną 


nacjonalizacji jego| lice Teheranu pod hasłami: „Precz 


z Harrimanem, podżegaczem wojen- 
nym! „Nie sprzedawać niezależ- 
ności Iranu za dolary amerykań- 
skie!*, ry 
Dojrzewają obecnie obiektywne 
warunki utworzenia antyimperia- 
listycznego frontu demokratyczne- 
go, zdolnego do zjednoczenia 
wszystkich postępowych sił narodu 
dla walki o wolny i niezawisły 
Iran, Ą 
Ruch demokratyczny w Iranie 
wzrasta "na sile i rozszerza się, 
podnosi się stopień jego zorganizo- 
wania i poziom uświadomienia je- 
go uczestników. Nie ulega kwestii, 
że w przyszłości ruch ten nabierze 
większego jeszcze rozmachu. Ruch 
narodowo-wyzwoleńczy w Iranie 
obróci wniwecz wszystkie plany 
imperializmu i reakcji i przygotuje 
warunki wyzwolenia narodu irań- 
skiego spód jarzma jego wrogów 
wewnętrznych i zewnętrznych. 
TUDEH 


cji prasowej w Paryżu: „Fakt, że jedyny syn wdowy 
francuskiego wkładu w obronę atlantycką*. 


wojska, jest przykładem 


Totalna mobilizacja 


amerykański wiceminister wojny, oświadczyła na konferen- 


może 


być powołany do 


( „I Humanite*) 


Składamy hołd pamięci 


Hibnera, Kniewskiego, Rutkowskiego| 


Przed 26 laty, wczesnym letnim 
świtem 21 sierpnia 1925 r., straco= 
no na stokach Cytadeli Władysła- 
wa Hibnera, Władysława Kniew- 
skiego i 
skazanych przez burżuazyjny sąd 
doraźny na karę śmierci. 

Wszyscy trzej byli członkami 
Komunistycznej Partii Polski. 
Władysław Hibner — najstarszy, 
bo liczący 32 lata, miał już za so- 
bą 20-letni staż rewolucyjnej wal- 
ki. Jako 12-letni chłopiec, syn 
łódzkiego robotnika, walczy w 
1905 roku przeciw caratowi. 
Członek PPS-Lewicy, a nastepnie 
KPP — w 1918 r. skazany zostaje 
na długoletnie więzienie, W dro- 
dze wymiany więźniów politycz- 
nych wyjeżdża do ZSRR. Nastę- 
pnie wraca nielegalnie do Polski, 
by walczyć nadal w szeregach 
KPP. Są tu i dwaj pozostali to- 
warzysze — Władysław Kniewski 
i Henryk Rutkowski. Młodzi war- 
szawscy robotnicy znają od lat 
nędzę. Władek Kniewski od 14 
roku życia pracował na utrzyma- 
nie matki. Henrykowi Rutkow= 
skiemu ciężkie warunki domowe 
uniemożliwiają kształcenie się, 
Pełni zapału i ofiarności chłopcy 
pragną ze wszystkich sił wal- 
czyć przeciw panującej nędzy, 
przeciw uciskowi mas pracujących. 
Wstępują do Związku Młodzieży 
Komunistycznej i do partii, Ko- 
munistyczna Partia Polski wska- 
zywała próletariatowi polskiemu 
jedynie słuszną drogę wyzwolenia 
— walki o obalenie znienawidzo- 
nych rządów burżuazji, o władzę 
klasy robotniczej, o sojusz i bra- 
terskie przymierze z wolnymi na- 
rodami kraju socjalizmu. 

Przeciwko Komunistycznej Par- 
tii Polski, walczącej-o żywotne in- 
teresy ludu pracującego z 
wściekłością i nienawiścią zwra- 
cał się zdradziecki, antynarodowy 
rząd chjeno-piastą, W kraju pa- 
nował głód i bezrobocie, nędza, 
wzmagająca się poprzez inflację, 
ale na walkę z działalnością KPP 
szły ogromne sumy. Prowadzona 
ona była krwawym terrorem i 
perfidnymi metodami nasyłania 
zdrajców do ruchu rewolucyjnego. 
Ponad 6 tysięcy więźniów poli- 
tycznych zapełniało w tym czasie 
polskie więzienia, Skazani byli 0- 
ni łącznie na 25 tysięcy lat. W 
ciągu kilku lat wykonano 800 wy- 
roków śmierci na bojownikach 
sprawy proletariatu. 

Jedną z głównych metod stoso= 


z Komunistyczną Partią Polski 
była prowokacja. W warszawskich 
komórkach partyjnych  ujawnio= 
no właśnie zdrajeę klasy robotni- 
czej — prowokatora Cechnowskie= 
go, który miał na swym sumieniu 
śmierć i uwięzienie wielu towa- 
Tzyszy. Na Gechnowskłego partia 


wydała wyrok śmierci Była, to 
samoobrona  przęd  zdrajcami. 
Podjęli się wykonać wyrok 


Hibner, Kniewski i Rutkowski, 
Nie udało im się jednak wyko- 

nać zadania. Osaczeni przez agen- 

tów policji usiłowali pod strzała 


Na budowlach komunizmu 


MOSKWA (PAP), — Budowniczo- 
wie elektrowni wodnych i kanałów 
witają rocznicę historycznej uchwały 
rządu radzieckiego o budowie Kujby- 
szewskiej Elektrowni Wodnej nowymi 
sukcesami produkcyjnymi, 


W szybkim, stale wzrastającym tem- 
pie posuwają się naprzód prace przy 
budowie kanału WOŁGA — DON. 
Załoga potężnej „koparki kroczącej” 
wydobyła już w br, 1.500.000 m sześć, 
ziemi. Koparka ta wykonuje w ciągu 
roku pracę 7,000 robotników. 

Najważniejszymi pracami wykony* 
wanymi na obecnym etapie robót na 
terenie budowy KUJBYSZEWSKIEJ 
ELEKTROWNI WODNEJ — są prace 


Bezczelna prowokacja gen. Ridgway'a 


wr mama wawa | 


PEKIN (PAP), — Agencja Nowych 
Chin donosi, że w związku z pogwał- 
ceniem przez wojska amerykańskie i 
lisynmanowskie strefy neutralnej Kae- 
songu, przewodniczący delegacji ko- 
reańsko-chińskiej, gen, Nam Ir wysto= 
sował do przewodniczącego delegacji 
amerykańskiej, admirała Joy'a, pro” 
test, w którym czytamy m, in.: 

W dniu 19 sierpnia, o godz. 5,55, 
nasz patrol złożony z 9 ludzi, pod io- 
wództwem plutonowego Yao Cz'ang 
Hsianga, znajdujący się w neutralnej 
strefie Kaesoagu, pomiędzy miejsco” 
wościami Songongni a Panmundżon, 
został zaatakowany przez 30 uzbrojo- 
nych żołnierzy amerykańskich i lisyn- 
manowskich, 
prawnie do strefy neutralnej i urzą- 
dzili zasadzkę, 

Plutonowy Yao Cziang-Hsianć i sze- 
tegowy Wang Żen Yuan zostali cięż- 
ko ranni. Napastnicy dobili plutono= 
wego Yao Cziang Hsianga -dwoma 
strzałami w głowę, 

Oficerowie łącznikowi naszej dele- 
gacji zawiadomili natychmiast ofice- 
rów łącznikowych waszej delegacji, 
prosząc o przysłanie pełnomo 
dla przeprowadzenia dochodzenia na 
Dochodzenie t natlrnwicie 


miejscu. 


którzy wkroczyli bez” 


mmaa ire 7 


potwierdziło ścisłość przytoczonych 
wyżej faktów, 

Ten poważny incydent jest szczy- 
tem szeregu bezprawnych aktów, sta- 
nowiących pogwałcenie porozumienia 
w sprawie neutralnej strefy Kaeson- 
gu, Zakładam stanowczy protest i 
domagam się; 

1) Surowego ukarania winnych za- 


Nowa próba storpedowania rokowań w Korei 
Protest generała Nam Ira . 


bójstwa plutonowego Yao Cziang 
Hsianga oraz zranienią szeregowego 
Wang Żen Yuana, 


2) Gwarancji, że dalsze pogwałce- 
nia porozumienia w sprawie neutral- 
nej strefy Kaesongu nie nastąpią. 


Proszę o natychmiastową zadowala- 
jącą odpowiedź, ý 


Były oficer UDB demaskuje zbrodnie 
belgradzkiej bandy faszystowskiej 


BUKARESZT (PAP) — Dziennik 
rumuński „Universul" ogłosił ostatnio 
list Swetozara Raszkowicza, jugosło* 
wiańskiego emigranta politycznego, b. 
olicera UDB (gestapo titowskie), któ- 
ry demaskuje straszliwe zbrodnie 
UDB i policyjno-terrorystycznego re- 
żimu titowskiego. 

'Raszkowicz w liście swym opisuje 
działalność UDB, jako narzędzia ame- 
rykańsko-angielskich imperialistów w 
ich walce przeciwko krajom demo- 
kracji ludowej, Dla wykonania zà- 
dań, nałożonych na UDB przez ich 
mocodawców amerykańsko - angiel- 
skich — stwierdza Raszkowicz — 


utworzono w UDB t, zw, .„wydzia- 
ły” krajów demokracji ludowej, 

Głównym zadaniem tej szajki szpie- 
gów, prowokatorów i morderców, jest 
prowadzenie oszczerczej kampanii i 
aktów prowokacji na granicach kra- 
jów demokracji ludowej, 


Raszkowiez stwierdza w swym liś- 
cie, że w roku ubiegłym w przeciągu 
dwóch tylko miesięcy  belgradzkie 
UDB otrzymało od swych agentów 
przeszło 60 projektów zorganizowa- 
nią aktów dywersji na granicach kra- 
iów demokracji ludowej, » ć 


Henryka Rutkowskiego, 


wanych przez burżuazję w walce - 


mi policjantów wycofać się, Cięjce 
ko ranni zostali ujęci i osadzejhi 
w więzieniu.  Zdrajcę Cechnog= 
skiego nie minęła kara. Wyrgk 
wykonał we Lwowie młody; bþ- 
haterski członek KZM — tov. 
Botwin. 

Proces Hibnera, Kniewskiegoj 1 
Rutkowskiego wzbudził na ca 
świecie głębokie protesty przeciw 
białemu  terrorowi. W obri 
nie oskarżonych, przyprowadz pe 
nych do sali sądowej wprost ze 
szpitala, nadesłali do rządu pol- 
skiego listy pisarze francuscy, ro= 
botnicy angielscy, komuniści nie- 
mieccy,. W obronie oskarżonych 
odbyły się setki manifestacji w o= 


środkach robotniczych Polski. 
Nieznane ręce zawieszały nocą 
czerwone flagi i transparenty, 


wzywające do uniewinnienia bo- 
jowników proletariatu, 

Skazańcy sami nie usprawiedfi= 
wiali się, nie prosili o litość, z 
niewzruszonym spokojem przyjęli 
wyrok, który był wyrazem słaboś- 
ci burżuazyjnych rządów. Z nie- 
wzruszonym spokojem, wierni do 
ostatka sprawie której służyli, 
stanęli przed plutonem egzekucyj- 
nym. „Towarzysze, celujcie dobrze 
— zwrócił się do żołnierzy Hibner 
— nauczcie się na nas strzelać w 
nich*, 

Na jednej ze stron pisma „Wię= 
zień polityczny“ poświęconej pa= 
mięci zamordowanych przez bur- 
żuazyjny rząd polski bojowników 
proletariatu znajduje się wiersz 
polskiego poety „Na śmierć rewd= 
lucjonisty*. Przeczytasz w nim 
bliskie, mocne słowa: 

„bo jest życie pięknę i nowe 
i żyć warto i umrzeć warto”,., 

W miejscu, gdzie zginęli Hibner, 
Rutkowski i Kniewski — powstał 
piękny park ich imienia. Marmu- 
rowa tablica mówi  przechodniom 
o ich bohaterskim życiu 1 śmierci, 
Stoki Cytadeli otwierają tu szeto= 
ką panoramę Wisły i równinę pos 
za rzeką — niskich praskich pól. 
Dziś na tej równinie wzniosły się 
wysoko szklane dachy hal wiel- 
kiej, pięknej warszawskiej fabry- 
ki samochodów osobowych na Że- 
raniu. Nieco na prawo dostrzeżesz 
białe domy wznoszonego w WAT= 
szawskim tempie osiedla miesz- 
kaniowego. Wiedzie doń od strony 
Warszawy lekkim nowym moster1 
zielona i biała tynkiem  zabytko= 
wych kamienie trasa W=Z. W o- 
siedlu, jak w całej powstającej 
nowej Warszawie, jak w całym 
budującym socjalizm kraju, tętni 
„Piękne i nowe życie”, 

Dla niego umierali bojownicy 
polskiego proletariatu, dla niego 
ponieśli śmierć trzej zamordowani 
bohaterscy synowie. polskiej kla- 
sy robotniczej — Hibner, Kniew- 
skii Rutkowski. 

Tym większą czcią i miłością 
otaczamy dziś ich pamięć, Tym 
serdeczniejszy składa hołd ich 
pamięci — w 26 rocznicę śmietci 
trzech uczestników walki o wyz+ 
wolenie ludu polskiego — cały 
naród. 


Gigantyczne roboty ziemne 
na terenie Kujbyszewskiej Elektrowni Wodnej 


ziemne,  Wydobędzie się 
150.000,000 m, sześć. ziemi, 

Główne prace na terenie budowy 
głównego KANAŁU 'TURKMEŃ- 
SKIEGO koncentrują się przy za 
porze wodnej w pobliżu przylądka Ta- 
chia-Tasz. Amu-Darią płyną statki z 
maszynami i maferiałami budowlany- 
mi, 


tutaj 


Berlińczycy głosują 


przeciwko remiliłaryzacji 


BERLIN (PAP), — Jak wynika z 
doniesień Agencji ADN,  zaostrzony 
terror pańujący w zachodnich sekto- 
rach Berlina, w okresie Zlotu Mło- 
dych Bojowników o Pokój, nie zdołał 
powstrzymać ludności zachodnio-ber- 
lińskiej od udziału w referendum ludo» 
wym przeciwko remilitaryzacji, 

Podczas referendum w rejonie Tier= 
garten (sektor angielski) przeciwko 
remilitaryzacji głosowało dnia 17 
sierpnia 82,9 proc. W rejonie Kreuz- 
berg (sektor amerykański) wypowie- 
działo się przeciwko  remilitaryzacji 
w tymże dniu 89,6 proc, uczestników 
głosowania, 


Z całego świała 


— WIEDEŃ, Z więzienia w Linzu 
uciekł morderca oficera radzieckiego, 
żandarm austriacki, Lechner. W dniu 
ucieczki ną Lechnera oczekiwał sa- 
mochód z amerykańskimi znakami 
rozpoznawczymi, 

„— BONN, Wojska okupacyjne w 
Niemczech Zachodnich zarekwirowa- 
ły dotychczas 60 tys, domów miesz- 
kalnych, hoteli i innych pomieszczeń. 

mę LONDYN, Przeszło 3,000 lon- 
dyńczyków wzięło udział w więcu, 
zorganizowanym na znak protestu 
przeciwko brutalnemu i grubiańskie- 
mu zachowaniu się amerykańskich 
władz okupacyjnych w Austrii wobec 


delegatów brytyjskich na Światowy 


Zlot w Berlinie, 
— PARYŻ, Dziennik „Humanite” 
donosi, že imperialiści amerykańscy 


rozszerzają i rozbudowują swe agre- 
sywne bazy we francji Powoli Fran- 
cią staíe sie krajem okunnwanim, 
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Komitet Miejski w Tuszynie 


nie interesuje się organizacją partyjną w GS 


Gminna Spółdzielnia w Tuszy- 
nie jest jedną z większych w wo- 
jewództwie łódzkim. W ciągu wie- 
lu miesięcy spółdzielnia ta stano- 
wiła przedmiot niezadowolenia i 
narzekań ze strony klientów. Chło- 
pi z okolicznych wsi, którzy chcie- 
li się tu zaopatrzyć w towar, skar- 
żyli się na brak podstawowych ar- 
tykułów w placówkąch G. S. A 
przecież w pobliskim Rzgowie w 
tym samym czasie Gminna Spół- 
dzielnia była dostatecznie zadopa= 
trzona we wszystkie potrzebne 
artykuły. 

Taki stan trwał długo, stwarza- 
jąc w Tuszynie i okolicy grunt do 
rodzenia się najróżniejszych plo- 
tek. W tym czasie w Spółdzielni 
pracowało 29 członków partii i ża- 
den z nich nie próbował szukać 
przyczyn zła. Nie zainteresował się 
też Spółdzielnią Komitet Miejski 
w Tuszynie. 


Dopiero niedawno na skutek 
gwałtownych -skarg i interwencji 
sytuacją w Spółdzielni uległa 


zmianie. Wyszło na jaw, że w Za- 
rządzie zasiadali ludzie nieodpo- 
wiedni, tacy jak Michalak i Brzóz- 
ka, którzy mie interesowali się 
wcale sprawami Spółdzielni. Oka- 
zało się, że naruszano tutaj dyscy- 
plinę pracy — pracownicy przy- 
chodzili i wychodzili kiedy im się 
podobało. Organizacja partyjna nie 
interesowała się wcale tym, co się 
y Spółdzielni działo. I sekretarz 
był w Szkole Partyjnej, zastęp- 
stwo powierzono tow. Kowalskiej, 
która prócz tego pełniła funkcję 
przewodniczącej Ligi Kobiet, człon- 
ka KM, członka KP, była prze- 


. wodniczącą Komitetu Opiekuńcze= 


go i kierowniczką Gospody Ludo- 
wej. Nic więc dziwnego, że na kie- 
rowanie organizacją partyjną w 
spółdzielni nie pozostawało jej już 
czasu. Od marca do sierpnia 
br. tylko jeden protokół świadczy 
o tym, że odbywały się zebrania 
partyjne. Tow. Kowalska twier- 
dzi, że nikt z Komitetu nie zapy- 
tał jej, jak ona daje sobie radę, 
jak pracuje organizacja partyjna 
w G. S. Trzeba podkreślić, że ini- 
cjatorem zmian jakie obecnie za- 
szły w G. S. był nie Komitet Miej- 
ski, ale sami chłopi, którzy zażąda- 
li wyboru nowego Zarządu i wpro- 
wadzili do niego działaczy społecz- 
nych, takich jak Ryszard Sęk, Ka- 
zimierz Paciejewski i Weronika 
Koza. W tym czasie powrócił ze 
szkoły I sekretarz podstawowej 
organizacji tow.- Lejman. 8 sierp- 


tyjne, na którym omówiono zada- 
"nia G. S. w akcji skupu zboża i 
sprawę dyscypliny pracy. 

" — Dziś organizacja zaczyna żyć, 
staje się kierownikiem politycznym 
stwierdza 
Paciejewski. 
przełamane, 


i gospodarczym GS 
wice-prezes tow, 
Trudności zostały 
znacznie poprawiło s 
nie, tak w artykuły spożywcze jak 
i w przemysłowe. W irosce Q ZA- 
opatrzenie jak najszerszych rzesz 
konsumentów G. S. uruchomił w 
dni targowe punkty sprzedaży ar- 
tykułów tekstylnych na rynku. 
Wynikiem troski o skup zboża jest 
pomyślny przebieg tej akcji, 

Zdawałoby się, że wszystko jest 
już w porządku. Bez wątpienia, po- 
prawa jest znaczna. Ale z tego, co 
było dawniej, trzeba wyciągnąć 
odpowiednie wnioski. Nie było 
tow, Lejmana praca partyjna 
leżała“ i nikt na to nie zwracał u= 
wagi. Spółdzielnia nie spełniała 
swych zadań, 


że Komitet Miejski w Tuszynie zu- 
pełnie zapomniał o tej tak ważnej 
placówce handlowej i zupełnie nie 
interesował się pracą organizacji 
partyjnej w G. S. Nie można 
stwierdzić, aby czynił to teraz. Ot, 
na przykład, nie zainteresowano się 
tym, że tow. Lejman jest przeciążo- 
ny pracą, że pełniąc funkcję sekte- 
tarza podstawowej organizacji jest 
jednocześnie: członkiem KP, kie- 
rownikiem przedszkola w Tuszynie, 
komendantem ORMO, przewodni- 
czącym TPPR, pracuje zawodowo 
jako strażnik w GS-e i... jest zara- 
zem II sekretarzem KM. Przecież 
to nonsens. W takich warunkach 
zawszę zachodzi obawa, że tow. 
Lejman nie podoła pracy i „zawa- 
li“ ją na jakimś odcinku. Czyżby w 
Tuszynie brakło ludzi, brakło do- 
brych towarzyszy, którzy mogą 
przejąć część funkcji od tow. Lej- 
mana? Komitet Miejski idzie jed- 
nak drogą najmniejszego Opo- 
ru, waląc wszystko na jednego 
przysłowiowego „wielbłąda“, 

Trzeba, aby organizacja partyj- 
na w Gminnej Spółdzielni, pla- 
cówce, która odgrywa tak poważną 
rolę, stanowiła przedmiot sta- 
lej troski, opieki i kontroli 
ze strony wyższych instancji par- 
tyjnych, aby już nigdy nie powtó- 
rzył się taki stan, jaki tu do nie- 
dawna istniał, 

H. WRZESIŃSKA. 


była - 
narzekań i niezadowolenia. Działo 
się tak przede wszystkim. dlatego, 


się zaopatrze- | 
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Jesienią bieżącego roku zostanie 
zakończona budowa _ ostatriego 
ogniwa największego w świecie sy- 
stemu wodnego, który połączy ze 
sobą pięć mórz: Bałtyckie, Czarne, 
Azuowskie, Kaspijskie i Białe — 
Kanału Wołgą — Don. Budowni- 
czowie kanału będą mogli z dumą 
zameldować towarzyszowi Stalino- 
wi, rządowi ZSRR, iż zadanie po- 
stawione przed nimi — skrócenie 
czasu budowy kanału o dwa lata 
-— zostało wykonane. 

Gdzie tkwi źródło osiągnięć bu- 
downiczych kanału Wołga — Don? 
Odpowiedź na to pytanie daje tow. 
I. Griszin, sekretarz Stalingradzkie- 
go Obwodowego Komitetu WKP(b) 
w artykule pt. „Praca masowo-po- 
lityczna na wielkich budowlach“; 
ząmieszczonym w 11 numerze „Bol. 
szewika”. Tow. Griszin pisze: „Po- 
wodzenie każdej sprawy zależy od 
ludzi, od stałej pracy z ludźmi”. 

Na budowę Wołgo-Donu, jak i na 
inne wielkie budowle komunizmu 
w ZSRR, przyjechali ochotniczo lu- 
dzie ze wszystkich krańców Kraju 
Rad. Inżynierowie, technicy, koł- 
choźnicy, tysiące robotników róż- 
nych specjalności, młodzież 
wszyscy pragnęli wziąć udział w 
potężnej budowie, rozpoczynającej 
nową epokę w życiu ludzi radziec- 
kich, epokę komunizmu, 

Stworzyć z tej- kilkutysięcznej 
załogi jeden potężny kolektyw, 0- 
żywiony jedną wolą zwycięskiego 
zakończenia budowy — oto zada- 
nie, jakie postawiła przed sobą kie- 
rownicza siła budowy kanału — 
organizacją partyjna WKP(b). Zbli- 
żający się termin zakończenia wiel. 
kiej budowy świadczy o tym, iż 
zadanie to bolszewicy wykonali 
zwycięsko. Wykonali dlatego, gdyż 
organizacja partyjna ściśle powią- 
zała się z całą załogą. 

Jak pracuje organizacja partyjna 
na Kanale Wołga—Don? Pytanie to 
interesuje wszystkich  budowni- 


Sukcesy brygad młodzieżowych 
i Księżego Młyna 


Jeszcze niedawno, zaledwie przed 
paroma miesiącami, na Księżym 
Młynie w ZPB im. Stalina ciągle 
mówiło się, że bnak prządek. Dzi- 
siaj, gdy pomyślę, że biadaliśmy, 
mając w oddziale 143 osoby, aż 
wstyd mi za siebie i za innych. 
„Znaliśmy wszyscy uchwały IV Ple- 
num KC naszej Partii o szkoleniu 
nowych kadr, ale jakoś nie umie- 
liśmy przenieść ich na nasz teren. 
„Przełamaliśmy* się jednak w so- 
bie. Nie przyszło to łatwo, bo trze- 
ba było skończyć z komserwatyz- 
mem niektórych majstrów i bra- 
kiem wiary w siły naszej młodzie- 


"ży. 


Kilka miesięcy temu powstały w: 
naszym oddziale dwie brygady mło-. 
dzieżowe — im. Keymonde Dien i 
im. Pak Den Ai. Stare prządki z po- 
błażliwym uśmiechem  spoglądały 
na młode. „Rwie się to z motyką 
na słońce" — myślała niejedna, Ale 
z czasem trzeba było przyznać, że 
nowe brygady robią ciągłe i syste= 
matyczne postępy, 

Począwszy od 2 sierpnia br. bry- 
gady młodzieżowe przeszły z dwóch 
krosien na cztery, obsługując 800 
wrzecion. A stan zatrudnienia? Te- 
raz mamy o 40 proc. mniej przą- 
dek, lecz produkcja znacznie wzro- 
słą, 
Brygady im. Reymonde Dien i im. 
Pak Den Ai są nie tylko chlubą od- 
działu, ale również ļ przykładem, 
że wzorując się na metodach przo- 
dujących brygad  komsomolskich 
można osiągnąć poważne i szybkie 
sukcesy, ; 

Oddział Księżego Młyna miał jesz- 
cze jeden „grzech“ na sumieniu, 
jeśli chodzi e zagadnienie kadr. 


Przez długi czas nie myślano o wy- 
suwaniu zdolnych, młodych kobiet 
i mężczyzn na stanowięka maj- 
strów. Dziś wiemy, że postępowa- 
liśmy błędnie i bezdusznie, Drogę 
wskazała nam partia, 

Tow. Mełania Markiewicz ukoń- 
czyła dwa semestry Technikum 
Włókienniczego i wysunięta zostałą 
na stanowisko podmajstrzego w 
przewijalni. Tow. Kubik po ukoń- 
czeniu Technikum awansował na 
majstra maszyn  obrączkowych, a. 


tow. Kędzierski na majstra zgrze- 
blanni. 


człowieka na odpowiedzialne stano- 


Nie wystarczy jednak wysunąć 


wisko by potem.. zostawić go sa- 
memu sobie. Np. podmajstrzy tow. 


Markiewicz nię jest otoczona nale- 
żytą opieką ze strony majstra prze- 


Dni pokoju i młodości 


wijalni, Natrafia na trudności przy 
naprawie maszyn, a gdy zwraca się 
o pomoc i wskazówki, nie otrzymu- 
je ich. 
jeszcze majstrów musi ulec zmia- 
nie. J 


To stanowisko niektórych 


ROMAN JASTRZĘBSKI 
ZPB im. Stalina. 


GŁOS ROBOTNICZY 


czych i organizacje partyjne wiel- 
kich budowli socjalizmu w naszym 
kraju. 

Na trasie kanału pracują setki 
agitatorów. Prowadzą oni wśród za- 
łogi regularne pogadanki politycz= 
ne, popularyzują osiągnięcia powo- 
jennej pięciolatki stalinowskiej, za- 
poznają budowniczych z najważm 
niejszymi postanowieniami partii i 
rządu radzieckiego, informują © 
wydarzeniach za granicą, o walce 
bojowników o pokój w całym świe- 
cie. W pogadankach agitatorzy wią- 
żą ściśle znaczenie pracy każdego 
budowniczego kanału z życiem ca- 
łego kraju, wskazują znaczenie ka- 
nału dla budowy komunizmu w 
ZSRR. 

Członkowie grup partyjnych i a- 
gitatorzy pracują na najtrudniej. 
szych odcinkach. W swej codzien- 
nej pracy szeroko popularyzują oni 
wśród budowniczych przodujące 
metody pracy. ` Każda inicjatywa 
robotników w usprawnieniu pracy 
jakiegokolwiek odcinka jest natych- 
miast podchwytywana przez orga- 
nizację partyjną i popularyzowana 
na całej budowie. 

Kraj Rad wyposażył budowni- 
czych kanału we wspaniały sprzęt 


Uczmy się na doświadczeniach WKP(b) 
Praca masowo - polityczna - 


dźwignią sukcesów produkcyjnych 


techniczny. Tym sprzętem pracują | każdego dnia na całej trasie kana- 


wybitni specjaliści, bijąc nowe, nie- 
osiągane w Świecie rekordy wydaj- 
ności. Jednak budowniczowie ka- 
nału nie poprzestają na dotychcza- 
sowych sukcesach, Ciągle i syste- 
matycznie podnoszą swoje kwalifi- 
kacje, by jeszcze lepiej i pełniej 
wykorzystać maszyny. Na odcinku 
walki o pełne wykorzystanie sprzę- 
tu technicznego przodują członko- 
wie partii. Tak np. grupa partyjna 
kroczącego ekskawatora ESz-14-65 
rzuciła wezwanie roztoczenia nad 
maszynami opieki socjalistycznej. 
Załoga podchwyciła inicjatywę 
grupy partyjnej i zobowiązała się 
starannie opiekować agregatem o0- 
raz zwiększyć jego wydajność tak, 
by plan roczny przekroczyć o 380 
tysięcy metrów sześciennych ziemi. 
Zrodził się nowy ruch. Agitatorzy 
opowiedzieli o nim robotnikom na 


„całej trasie kanału, W wyniku pra- 


cy agiłatorów wzięto pod opiekę 
socjalistyczną około 200 skreperów- 
zgarniarek, wszystkie ekskawatory 
i setki samochodów. 

Qbok ustnej agitacji ogromną ro- 
lę w wychowaniu i w mobilizowa- 
niu kolektywu do nowych osiągnięć 
oraz popularyzowaniu przodują- 
cych metod pracy spełnia wiełona- 
kładowa prasa wydawana na budo- 
wie, radio-gazety i kroniki filmo- 
we. Radio-gazeta podaje codzienny 
przegląd prac, dokonanych w ciągu 


„budowniczych Wołgo—Donu, 


łu. 

Setki gazetek ściennych i błyska- 
wie popularyzują przodujących bu- 
downiczych i ich metody pracy. 

Bojowymi pomocnikami „partii w 


"pracy masowo-politycznej są orga- 


nizacje związkowe i Komsomoł. Or- 
ganizacje związkowe prowadzą in- 
tensywną pracę kulturalno-oświa- 
tową wśród budowniczych, organi- 
zują spotkania z przodującymi sta- 
chanowcami w celu wymiany do- 
świadczeń. Komsomolcy biorą ak- 
tywny udział we współzawodnic- 
twie, tworzą specjalne brygady 
kontrolujące wykorzystanie sprzętu 
technicznego. f 

Praca masowo - polityczna na 
Wołgo—Donie, prowadzona przez 
organizacje partyjne WKP(b), jest 
dźwignią sukcesów produkcyjnych, 
źródłem wzrostu kadr budowni- 
czych komunizmu. 

Styl pracy partyjno-politycznej 
stała 
troska o wzrost poziomu politycz= 
nego załogi, troska o wzrost kwali- 
fikacji zawodowych, © pełne wy- 
korzystanie sprzętu technicznego, 
popularyzowanie przodujących me- 
tod pracy winny być wzorem i 
przykładem w pracy masowo-poli- 
tycznej dla naszych organizacji 
partyjnych na wszystkich budow». 
lach Sześciolatki. 


s | T. PIŁAT 


Słaba praca organizacji partyjnej przyczyną 
niewykonania zobowiązań w Ozorkowskich ZPB 


Na cześć 1 Maja załoga 
kowskich Zakładów Przemysłu Ba- 
wełnianego podjęła zobowiązanie 
zlikwidowania niskiej wydajności 
pracy tkaczy i przędzarzy. Zobo- 
wiazanie głosiło: będziemy wyko- 
nywać bazy produkcyjne w 100 
procentach. 


Inicjatorem Czynu Majowego by- 
ła podstawowa organizacja partyj- 
na. Zobowiązanie zrodziło się ze 
zrozumienia katastrofalnej sytuacji, 
jaka istniała w zakładzie, W kwiet- 
niu 91 proc. załogi nie wykonywa- 
ło planów dziennych. Słusznie po- 
stąpili towarzysze, mobilizując za- 
łogę: do walki o wyższą wydajność. 
Niesłusznie natomiąst sądzili, że w 
ciągu tak krótkiego czasu uda się 
wszystkim = robotnikom 
100 procent wykonania baz. 


Zobowiązanie nie zostało wyko» 
nane. Nie zostało wykonane przede 
wszystkim z tego powodu, że 
słuszną inicjatywą nie podążyła 


praca organizacyjna i polityczna, 
że organizacja partyjna nie potra- 
fiła wcielić w czyn swych zamie- 
Komitet zakładowy przystą- 
pił do nowych zadań — zdawałoby 
się — z wielkim entuzjazmem. Spo- 
po- 
sprawie wzrostu wy- 


rzeń, 


rządzono kalendarzyk zebrań, 
 święconych 


Ozor- | dajności, 


nakreślono 
zadania dla rady zakładowej i ZMP. 
Ale kalendarzyk okazał się formal- 
nością, w praktyce zebrania odby- 
wały się bardzo rzadko. W ciągu 
kwietnia, maja, czerwca i lipca ani 
razu nie skontrolowano, co zrobiła 
rada zakładowa w dziedzinie do. 


wzkalania zawodowego i usprawnie- 


nią produkcji. 

A sytuacja w oddziałach produk- 
cyjnych nie przedstawiała się i w 
dalszym ciągu nie przedstawia -się 
dobrze, W tkalni nieraz po pół go- 
dziny krosna stoją bezczynnie, bo 
tkacze prowadzą sobie gdzieś na 
korytarzach pogawędki. II sekre- 
tarz podstawowej organizacji tow. 
Czerwiński dotyka ręką jednego z 


osiągnąć 


zastawionych krosien stwierdzając 
ze spokojem: „Od niedawna stoi, 
jeszcze ciepłe”, Tkacz gdzieś sobie 
poszedł. Na sąsiednich krosnach 
pracują przecież agitatorzy, mężo- 
wie zaufania, lecz żaden z nich nie 
interesuje się tym, że co dzień wie- 
le warsztatów nie daje zaplanowa- 
nej produkcji. Aktyw partyjny 
zbiera składki, Kolportuje gazety, 
ale troska o produkcję jest mu zu- 
pełnie obca. 

I sekretarz podstawowej organi- 
zacji tow. Mucha rozpacza wprost 
nad tym, że nie ma ludzi do pracy: 


i CM 


Droga do Berlina 


W dniu dzisiejszym rozpoczy= 
namy druk serii artykułów tow. 
Aleksandra Nasielskiego, uczestni- 
ka Zlotu Młodych Bojowników 
o Pokój w Berlinie, 


Przyjechali ze Wschodu i Za- 
chodu, z Północy i Południa, z 
krajów radosnego życia i szczę- 
śliwej młodości oraz z krajów nę- 
dzy i hańby człowieka, Przyjecha- 
ła na Zlot Natalia SŚmirnickaja, 
znana lekkoatletka radziecka i 
Zenon Miształ, młody racjonali- 
zator z Wi-Fa-My. Przyjechał de- 
legat młodzieży amerykańskiej, 
robotnik fabryki konserw w Chi- 
cago, który zaciągnął się do pracy 
„na statku, jadącym do Eurppy i 
nielegalnie przybył do 
przyjechał prosto z frontu boha- 
terski żołnierz Ludowej Armii Ko- 
reańskiej Kim Uk-tim i student 
angielski Ralph Honckey, przyje- 


„pragnących jechać 


Berlina, | 


zjazm, z jakim młodzież Warsza- 
wy, Kutna, Poznania, Słubic, mło- 
dzież wszystkich miast, wiodących 
z Warszawy do Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej, żegnała 
naszą delegację na III Światowy 
Zlot Młodych Bojowników  Po- 
koju. 

Kwiaty, śpiew, serdeczne uści- 
ski dłoni, okrzyki i oklaski — oto 
w skrócie droga, wiodąca ze 
Wschodu do Berlina, 

Jakże inna była droga, wiodąca 
z Zachodu. 'Tysiącom delegatów, 
na Festiwal, 
rządy ich krajów odmówiły pa- 
szportów. Amerykański Departa- 
meht Stanu odmówił zezwolenia 


chała 24-letnia Hinduska Kal Geet (Si 


Kauz, która sama 


przed wojną zagrodziła własnym 
ciałem "przejazd  naładowanemu 
bronią pociągowi. > 


Droga do Berlina wiodła przez * 


różne kraje, przez lądy, morza, 
_ przez rzeki i góry, wiodła do mia- 
sta, które przed kilku jeszcze laty 
było gniazdem hitleryzmu, a któ- 
re stało się dziś symbolem rados- 
nej młodości, symbolem pokoju. 
Różna była ta droga. Młodzież 
radziecka, chińska, polska, czecho= 
słowacka, bułgarska, węgierska i 
rumuńska wzdłuż całej trasy po- 
ciągów, którymi jechała, witana 
była radośnie i entuzjastycznie. 
Tysiące młodzieży żegnało swych 
delegatów, jadących na wielkie 
spotkanie. Trudno opisać entu- 


jedna zebrała $- 
45.000 podpisów pod apelem Świa- £ 
towej Rady Pokoju i Raymonde E 
Dien, która broniąc swej ojczyzny Í 


* Podczas gdy polska młodzież ra- 
dośnie żegnana w Polsce i radoś- 
nie witana w NRD bez przeszkód 
mogła wziąć udział w Zlocie 

g Berlińskim. 


na wyjazd synowi Paula Robesona 
i dziesiątkom pozostałych delega- 
tów pragnącej pokoju młodzieży. 
Amerykańskie władze okupacyjne 
w Austrii zatrzymały pociąg, wio- 
zący 1500-osobową grupę delega- 
tów młodzieży angielskiej, francu- 
skiej, szwajcarskiej i włoskiej. 
Delegatów wyciągnięto z pociągu, 


odesłano w głąb kraju i umiesz- 
czono w obozach, i 


Ludność, a przede wszystkim 
młodzież austniacką rozwinęła sze- 
roką akcję protestacyjną przeciw 
brutalnemu postępowaniu  faszy- 
stowskich władz w stosunku do 
delegatów na Zlot. Akcja protesta- 
cyjna była w brutalny sposób tłu- 
miona przez policję. Młoda dziew- 
czyna austriacka, Ilza Hautberg, 
została przez amerykańskich żoł- 
daków pobita do nieprzytomności. 


, Mimo tych niesłychanych szy- 
kan, grupy więzionych w obozie 
przedostawały się przy pomocy 
młodzieży austriackiej poprzez 


4 


„mlodzież angielska, która dotarła 
już do zachodniej Austrii, bagne- 
tami zapędzana była do wagonów, 
które odwoziły ją do miejsc 
odosobnienia, 


amerykańską żelazną kurtynę i 
przybywały na Zlot. 

O tym, na jakie trudności na- 
potykali delegaci z państw kapi- 
talistycznych w drodze na Festi-- 
wal i jak wielka była ich wola 
uczestniczenia w tej potężnej ma- 
nifastacji świadczy fakt, że nie- 
które delegacje przybyły do Berli- 


i jest międzynarodowa 
! młodzieży w walce © pokój — 


na dopiero w przededniu zakoń- 
czenia Zlotu. 

Za amerykańskimi panami nie 
pozostał w tyle ich wierny sługa 
— Tito, który w bezsilnej wście- 
kłości zabronił przelotu nad Ju- 
gosławią samolotu wiozącego dele- 
gatów ludowej Albanii. Lecz i 
tym razem  podżegacze wojenni 
przeliczyli się. Delegacja albańska 
przez 6 mórz i trzy kraje przyby= 
ła do Berlina, 

Żadna timperialistyczna prowo- 
kacja, żaden terror nie były w 
stanie przeszkodzić młodzieży 
świata we wzięciu udziału w Zlo- 
cie, 

Silniejszą bowiem od kordonów 
policyjnych, silniejszą od. pałek 
gumowych i maszynowych kara- 
bimów była młodzież, jej entu- 
zjazm, wiara w swoje siły i wiara 
w zwycięstwo. Silniejszą od faszy= 
stowskiej, zbrodniczej nienawiści 
solidarność 


przeciw niebezpieczeństwu nowej 
wojny. Wyrazem tej solidarności, 
był fakt, że na polskim statku 
„Batory* przybyło do Polski, a 
stąd do Berlina ponad 300 delega- 


j tów z USA, Hiszpanii, Indii Za- 


chodnich, Zachodniej Afryki, Cy- 
pru, Cejłonu i Wielkiej Bryta- 
nii, Delegatom, którym władze 
amerykańskie uniemożliwiły prze- 
jazd przez Zachodnie Niemcy — 
dopomogła polska młodzież, po- 
mogły polskie władze, 

Ze 101 krajów przybyli do Ber- 
lina młodzi bojownicy pokoju, by 
zamanifestować swe umiłowanie 
pokoju i wolę bronienia go do 
końca, 

Przyjechali do Berlina wbrew 
brutalnym  szykanom _podżega- 
czy wojennych, 

A. NASIELSKI. 


również | — „Co dzień odchodzi z naszych 


zakładów wielu robotników — 
skarży się — ponad 90 krosien stoi 
bezproduktywnie*. 90 krosien nie 


produkujących towaru — to prze- 
cież poważna luka w planie, Ale 
znalazłby się sposób, żeby urucho- 
mić te krosna. Sposobem tym jest 
ruch wielowarsztatowy. W OZPB 


jednak  wielowarsztatowość TOZ- 
wija. się bardzo słabo. Na- 
wet członkowie partii nie dają 


przykładu, nie przechodzą na ob- 
sługę większej ilości warsztatów. 
Zagadnienie to nie było ani razu 
przedmiotem obrad egzekutywy. 
Kierownictwo organizacji partyjnej 
nie interesowało się także wynika- 
mi szkolenia zawodowego — głów- 


nego czynnika w walce © wzrost 


wydajności. Tow. Mucha twierdzi, 
że szkolenie zawodowe —'-to spra- 
wa instruktora szkolenia 'zawodo- 


wego,'a organizacja partyjńa nie nie . 


ma do tego. Na skutek takiego, z 
gruntu błędnego stanowiska, na 
skutek zlekceważenia sobie tego 
ważnego zagadnienia, szkolenie za- 
wodowe, pozbawione opieki i kon- 
tróli ze strony organizacji par- 
tyjnej i rady zakładowej, 
na' bardzo niskim 
Wystarczy wejść na sale pro- 
dukcyjne, aby to stwierdzić. Bo 


, przecież nie jest zadaniem instruk- 


tora zastępowanie tkaczy przy 
krosnach podczas ich  nieobec- 
ności, tak jak to robi tow. Stani- 
sław Urbaniak, pozbawiając swej 


fachowej pomocy kilkunastu tka- 


czy, którzy nie wykonują baz i po- 
pełniają wiele błędów. 

Mówi się tutaj często © wadli- 
wym zaopatrzeniu. Tkacze narzekam 
ja na nieodpowiednie tutki selfak- 
torowe, na brak przędzy (z tego po- 
wodu 'stoi przeciętnie 17 krosien 
dziennie) itd. Taki stan istnieje tu 
już od dość dawna, a towarzysze 
powiadają: — To nie nasza sprawa 
tylko wydziału zaopatrzenia. I znów 
— brak zrozumienia dla zadań or- 
ganizacji partyjnej. -4 

„Analizując pracę tutejszej orga- 
nizacji partyjnej, na każdym kroku 
natrafiamy na konkretne przyczyny, 
które. spowodowały niewykonanie 
zobowiązania lipcowego. Chociaż- 
by praca z młodzieżą. Młodzież 
stanowi 6 procent załogi, a kierow- 
nictwo organizacji partyjnej nie 
czuje się jej opiekunem i kierow- 
nikiem, W maju i czerwen, w cza- 
sie gdy załoga walczyła o wzrost 
wydajności, nie odbyło się ani jed- 
no zebranie ZMP-owskie. Egzeku. 
tywa nie dawała wytycznych prze- 
wodniczącemu zarządu fabrycznego 
tow. Graczykowi, aby mobilizował 
młodzież do walki o produkcję, 

Na skutk tych zaniedbań stra. 
cono kilka miesięcy, Ale na popra- 
wę nigdy nie jest za późno. Kie- 
rownictwo organizacji partyjnej 
powinno jeszcze raz i to jak naj- 
szybciej wezwać załogę do realiza” 
cji podjętego zobowiązania, powin- 
no stanąć na czele tej kampanii, 
wywrzeć nacisk na radę zakłado. 
wą, by zorganizowała właściwie 
szkolenie zawodowe, rozwinąć ruch 
wielowarsztatowy, poruszyć cały 
aktyw partyjny do walki z bume- 
lanctwem, z obuszczaniem maszyn 
podczas godzin pracy. Kontrolując 
stale „przebieg kampanii o wzrost 
wydajności, prowadząc jednocześ- 
nie wzmożoną pracę polityczną, or- 
ganizacja partyjna OZPB powinna 
dążyć do wyeliminowania wszyst- 
kich braków, hamujących wykona- 
nie planów produkcyjnych. 


S. CZARNECKA 
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GŁOS ROBOTNICZY 


21 sierpnia IY5L f: 


Kronika partyjna 


DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE-LEWA: 
Dziś o/ godzinie 16.30 w lokalu przy 
ul. Narutowicza 28 

prawa IilII sekretarzy podstawowy :h 

organizacji partyjnych, 

DZIELNICA GÓRNA- LEWA: Dnia 

22 sierpnia o godz. 16.30 w lokalu 

przy ul. Wigury 4-6 odbędzie się od- 

prawa sekretarzy oddziałowych i 

podstawowych organizacji  partyj- 

nych, 
Aep 


Kursy języka rosyjskiego. 


Towarzystwo Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej urządza w Klubie Mię- 
dzynarodowej Prasy i Książki kurs 
języka rosyjskiego dla początkują- 
cych, Kurs rozpocznie się w dniu 
17 września, Zapisy przyjmuje Klub, 
codziennie od 9 do 21, Opłata za 
100 godzin lekcji wynosi 10 zł, 

Podobne kursy TPP-R organizuje 
w większych zakładach pracy, Więk- 
szość z nich zostanie uruchomiona w 
miesiącu wrześniu, 
MMO 


Wstąp w szeregi 
LIGI LOTNICZE! 


odbędzie się od- | 


Województwo łódzkie przygotowuje się 
do nowego roku szkolnego 


Przygotowania do nowego roku 
szkolnego 1951-52 dobiegają końca. 
Już kilka dni dzieli nas od chwili, 
w której nauczyciele naszego woje- 
wództwa łącznie -z komitetami ro- 
dzicielskimi, radami narodowymi, 
organizacjami młodzieżowymi roz- 
poczną nowy rok wzmożonych wy- 
siłków nad wychowaniem młodego 
pokolenia na aktywnych i ofiar- 
nych bojowników o pokój i Plan 
Sześcioletni. 


Jaki jest bilans przygotowań? 
Co zapewniło ich skuteczność? 

Mobilizacja wszystkich sił, admi- 
nistracji, organizacji społecznych. 
młodzieżowych oraz ogółu społe- 
czeństwa, dokonana pod kierun- 
kiem Woj. Komisji Współzawodnic- 
twa, dała poważne rezultaty. Już 
30 lipca na zaplanowaną ilość 561 
mieszkań dla nauczycieli — przy- 
gotowanych było 396, na planowa- 
nych 391 nowych izb lekcyjnych — 
310, na zaplanowanych do remontu 
1.310 obiektów w 400 remont był 


już ukończony, a w pozostałych 
prace remontowe trwają. 
Przygotowanie bazy materialnej 


dla szkół w nowym roku szkolnym 
pokazało jak wielką troską otacza 
szkolnictwo Partia i Rząd Polski 
Ludowej. Przede wszystkim, na 


skutek poleceń Rządu i Partii za- 
szły w zakresie szkolnictwa podsta- 
wowego na naszym terenie poważ- 
ne zmiany organizacyjne. Zmiany 
te ilustruje następujące zestawie- 
nie: w roku szkolnym 1950-51 było 


na terenie naszego województwa 
szkół o 1 nauczycielu — 385, o 2 na- 
uczycielach — 284, o 3 — 

i więcej — 631; w nowym roku 


szkolnym będzie na terenie nasze- 
go województwa szkół o 1 nauczy= 
cielu — 252, o 2 — 305, o 3 — 198, 
a o 4 i więcej — 686. Tak więc 
ilość szkół o 1 nauczycielu zmniej- 
szamy o 34 procent, a ilość szkół 
o 4 i więcej nauczycielach podno- 
simy o 26 procent. 

Przy nowej organizacji obciąże- 
nie etatu nauczycielskiego, które w 
ubiegłym roku wynosiło. 42 ucz- 
niów, zmniejsza się do 38 uczniów 
na etat nauczycielski. Jest to wy- 
nikiem nowej organizacji i zwięk- 
szenia kadry nauczycielskiej naszę- 
go województwa o 641 nowych na- 
uczycieli, 

Troskę Rządu Polski Ludowej o 
szkolnictwo ilustrują ponadto na- 
stępujące fakty i cyfry. Sprzętu 
(mebli) i pomocy naukowych otrzy- 
mują szkoły podstawowe na tere- 
nie naszego województwa za 4 mi- 


Wychowanie fizyczne i sport 


„Unia“ Chorzów 
„gra dziś 
z. „Włókniarzem“ 


W dniu dzisiejszym o godz. 
16 odbędzie się na stadionie 
„Włókniarza'* mecz piłkarski 
o Puchar Polski. Przeciwni- 
kiem łodzian będzie „Unła'” 
z Chorzowa. Nie wiemy, ja- 
ką formę posiadają obecnie 


po wczasach oba zespoły, ` - 
jednak faktem jest, że mecz Najsi 
zapowiada się interesująco 1 zrzesze 
niewątpliwie zgromadzi wie- nik“ 


lu widzów. Stawka meczu 
jest bardzo duża, gdyż zwy- 
cięzca tego spotkania grać 
będzie w półtinale podczas 
otwarcia Spartakiady w dniu 


Spartakiady 
starannie. 

zawodnicy tego zrzeszenia 
prowadzą obecnie 


będą 


1957 


Najsitniejszym punktem reprezentacji ZS „Górnik“ 


gimnastycy 


Iniejsze na Slasku dycyjnym w Kowarach, Sstyce przyrządowej, a pięciu 
bie. sportowe  „Gór- gdzie pozostaną do samej następnych członków kadry 
przygotowuje się do Spartakiady. Czołowi gimna- narodowej „uplasuje się na 
letniej bardzo Stycy, wielka nadzieja Gor- pewno w pierwszej dwudzie- 

nika", przebywają na obozie stce. 


rozpoczął się 


w  poO3z- 


w Czerwieńsku, gdzie 15 bm. | 
ogólno-polsk1 
obóz gimnastyków, 


który bę- 


Pływacy „Gwardii” 


czególnych dyscyplinach dzie trwał również do rozpo- „i i 

z pisiasi ki: „PAPA "energiczne przygotowania, cz..ją zawodów. Koszykarze ` nie próżnują 
slal zrehabilitować się przed aby w Spartakiadzie wypaść į siatkarze ukończyli już 
własną „publicznością za a- | 13% najlepiej, We wszystkich swój obóz 14 sierpnia, a na * pod Łodzią przygotowują 
statnio ponoszone porażki konkurencjach przeprowa- jch miejsce wyjechało 25 się do pływackiej Spartakia- 
- „Gwardia” Kraków bedzie | 97000 już eliminacje i teraz bokserów do Solic-Zdroju. W ky pływacy „Gwardii, któ- 
miała łatwą przeprawę z | Wiekezość czołowych którzy gęlcach rozpoczęli 15 Sierp- rzy zgromadzili się w plek- 

" ' 7 obóz lekkoatleci, 
Voka iaram krakówskia, mają reprezentować to zrze- później TAIN tam je- pym ośrodku sportowym te- 
y raeo ank ona? w | szenie na Spartakiadzie, znaj- szcze 12 kolarzy. go zrzeszenia, Na obozie znaj- 
"Budowlani" uchodzą za | dole się na obozach, Najsilniejszym punktem re- duje się 44 pływaków i 22 
pewnego faworyta w spot- Pływacy od 3 sierpnia prezentacji górników na pływaczki. 
kaniu z „Gwardią“ ze Szcze- przebywają na obozie «on- Spartakladzie będzie niewąt- Trenerami są: Wegter 


cina. 


bronną reką 1 zakwalifikuje 


na mistrzostwa przybył prze- kód, 


wodniczący GKKF, Faruga, 
owacyjnie  powitany przez 
sportowców wiejskich. 

Mistrzostwa zakończyły sie 
zwyciestwem reprezentacji 
woj. bydgoskiego — 140 pkt. 


bieżącym obejmie następują- 


stanowiących 
elementy odznaki 
do Pracy i Obrony — stało 


nować będą na torze w He- 


podstawowe 


Sprawny czymy takich 


jak: 


pliwie grupa gimnastyków, z 


pewno sięgnąć jeszcze raz po 
mistrzostwo Polski w gimna- 


Na obozie kolarskim zoba- 
zawodników, 
Hadasik, Wójcik, 


Knaus oraz Frania i Gryg- 


Pod znakiem zapytania po- tórych: Gaca, Kucjarz, Ku- jewski, Pływacy trenują na 
s yni zu „tal A lig, Szlosarek, Gawron i Du- A 50x15 
(Lipia) © Kolejarz" (War. | 7 dyscyplin sportu as należą do naszej - kadry peżepie ó | rototjarach ta 
szawa). Sadzimy jednak, że narodowej, ; or pow ti ko DEAA AA 
zespół stołeczny wyjdzie o- Spartakiada letnia w- roku Paweł -Gaca' spróbuje na czńych boisk” do gry w 


piłkę siatkową, koszykową 1 
bieżni lekkoatletycznej. 


się do „dalszych spotkań O | ce dziedziny sportu: boks, 
Puchar Polski, = gc RE I Z A Ja 
sy gimnastykę (6-bój mężczyzn K I |. z b E z c KS 
. 1 S-bój kobiet), kolarstwo olarze i okserz 
Z mistrzostw LZS-ÓW | torowe — 100 metrów i y CW 
W Aleksandrowie Kujaw- wyścig szosowy), koszyków- na obozach w Łodzi 
skim zakończone zostały | kę (mężczyzn i kobiet), slat A 
dwudniowe centralne lekko- cr R p. taii, kobla Przed Spartakiadą zorgani- czyk, i inni. 
atletyczne mistrzostwa Lu- ę PRZY -> zowane zostaną przez CWKS Na obozie bokserski 
dowych Zespołów Sporto- | strzelectwo sportowe. (meż- w Łodzi dwa obozy, Jeden zgromadzonych będzie 24 
wych. czyzn i kobiet) i tor przesz- Obóz zgromadzi kolarzy, a pięściarzy. W czasie trwania 
w drugim dniu zawodów drugi bokserów. Kolarze tre- obozu przeprowadzone będą 


zawody o charakterze clim'- 


Objęcie programem Sparta- lenowie i aa pracu łódz- PESEIRO ; 3 R 
> „ch kich, natomiast bokserzy w eden z czołowych naszyc 
wisay SOPeYDIM, sportowych sali ' Spójni“. kolarzy, Henryk Hadasik, 


który od miesiąca przebywa 
w jednym z łódzkich szpita- 


Ka- li, wraca już do zdrowia i 


szawą kt., Xa- à piak, Rzeźnicki, Siemiński, udział „jego w tegorocznej 
I 18 peł. ie Peono: się punktem wyjścia Sparta- Waliszewski, Bukowski, Spartakiadzie jest zapewni>- 
wem 77 pkt. kiady 1951 roku, Mich,  Tabaczyński, ny. 


Jeleń- 


Dożynki w Gruszczycach 


Chłopi z gminy  Gruszczyce, w 
pow. sieradzkim, radośnie obchodzili 
swe "dożynki — uroczyste zakończe- 
nie żniw, okresu wytężonej pracy. 

Przemawiając na uroczystości do- 
żynkowej przewodniczący Prezydium 
Gminnej Rady Narodowej w Grusz- 
czycach, ob. Stełan Jurek, podkreś- 
lit, że tegoroczne+wysokie plony 
śmina zawdzięcza maszynowej upra- 
wie, stosowaniu siewu rzędowego, 
nawozów sztucznych, walce ze szkod- 
nikami pól i chwastami. 

— Rząd Ludowy troszczy się o 
zwiększenie urodzaju na polach ma- 
łorolnych i średniorolnych chłopów 
— powiedział Stefan Jurek — ota- 
cza nas swą troską i opieką, My, 
chłopi, najlepiej okażemy rządowi 
swą wdzięczność, pracując jeszcze 
wydajniej i wypełniając swój obywa- 
telski obowiązek w rozpoczętym już 
planowym skupie zboża. 

Dożynki — to ważny dzień w życiu 
małorolnych i średniorolnych chło- 
pów. Duży, cienisty park, należą- 
cy kiedyś do obszarnika, zapełnił 
się chłopami okolicznych gromad. 
Przybyła młodzież i starsi z Pabia- 
nickich ZPB, przyjechała 100-osobo- 
wa ekipa łączności miasta ze wsią, 
która przywiozła własną orkiestrę i 
stoisko z pięknymi książkami, 

— Do tego parku — opowiadają 
chłopi robotnikom — żaden z nas 
nie miał nigdy dostępu. Najwyżei 
przez szpary w ogrodzie spoglądać 
mógł, jak bawią się tu obszarnicy, A 
teraz, dzięki zwycięstwu klasy ro- 
botniczej, otworzyły się przed nami 
nie tylko wrota tego parku, ale i 

drzwi szkół, wyższych uczelni, do- 
brobytu i kultury, 

— W tym roku nie zabraknie ni- 
komu chleba — stwierdza średnio- 


f mk o 


rolny chłop z gromady Gruszczyce, 
Józei Jakubczyk. — Zboże pięknie 
nam obrodziło, Na dożynki przy- 
szedłem z prawdziwą przyjemnością, 


Naprawdę jest się dziś czym po- 
chwalić, 
— Także i żniwa — dodaje właś- 


ciciel 4 ha ziemi w gromadzie Sarny, 
Marian Plesiak — przebiegły u nas 


dyń z Gruszczyc, Stanisława Smo- 
rawska i Władysława Maciołek, 
erge przedstawicielom ekipy z 
PZPB. W imieniu ekipy, za tak 
piękny dar dziękuje chłopom naczel- 
ny dyrektor PZPB, Stefan Kamiński, 

Po części oficjalnej wszyscy rusza- 
ją w tany. Orkiestra PZPB „rżnie 
od ucha”, Dobrze -tańczy się w chło- 


% 


Wręczenie wieńca dożynkowego. 


szybko i sprawnie, bez najmniej- 
szych strat. W gromadzie naszej 
trwają już omłoty, Pięknie sypie 
ziarno z nowego. Tak, dla wszyst- 
kich będzie chleba pod dostatkiem. 
Uroczyście i z powagą przynoszą 
chłopi z gminy Gruszczyce piękne 
wieńce dożynkowe, uwite ze zboża 
i polnych kwiatów. Najpiękniejszy 
z nich, zrobiony przez Koło Gospo- 


dzie wysokich, - cienistych drzew, 
Wokół ustawionego pod drzewami 


bufetu, zaopatrzonego obficie w pi- 
wo i,pożywne zakąski, robi się 
tłoczno, r 


— Udały się nam dożynki — mó- 
wią Trwa 
Udały się dożynki — potwier- 
dzają rokotnicy, 
Z. N. 


4 Akademii Medycznej. 


liony 200.000 zł; szkoły średnie 
ogólnokształcące — za 240.000 zł; 
licea pedagogiczne ji licea wycho- 
wawczyń przedszkoli — za 115.000 
zł; szkoły specjalne — za 56.000 zł; 
przedszkola — za 737.000 zł. Kosz- 
tem ćwierci miliona zł, która to 
kwota na pewno wzrośnie o sumy 


232, o 4 | zadeklarowane przez społeczeństwo, 


zradiofonizujemy w br. ponad 400 
izb lekcyjnych. 


Stan przygotowań jest w chwili 
obecnej zadowalający. Są, niestety, 
powiaty, w których remonty szkół 
nie zostały jeszcze ukończone. np. 
w gminie Kluki, w pow. piotrkow- 
skim, gm. Dobrzelin i Dąbrowice, 
w pow. kutnowskim. Są to jednak 
gminy odosobnione, całe bowiern 
społeczeństwo województwa w peł- 
ni zrozumiało zadania, jakie stoją 
przed nim na progu nowego roku 
szkolnego. 

Niepokoi nas jeszcze fakt, że Cen- 
trala Zaopatrzenia Szkół CEZAS 
wstrzymała ostatnio dostawę mebli 
szkolnych. Brak jeszcze pewnej ilo- 
ści tablic. szaf, ławek, które zosta- 
ły uprzednio zamówione, 

Reasumując należy stwierdzić. że 
szkolnictwo województwa łódzkie- 
go jest już gotowe do rozpoczecia 
nowego roku szkolnego. Gotowość 
te zawdzieczać należy opiece Pań- 
stwa Ludowego, aktywnej posta- 
wie społeczeństwa i współzawod- 
nictwu, które w całej rozciagłości 
objęło teren naszego województwa. 


ROMAN HILEWICZ 


kierownik oddziału planowania 
Wydz. Oświaty Prezydium WRN 


Uroczyste powitan'e 
brygady SP 


W dniu 19 sierpnia w godzinach 
wieczornych — na Dworzec Łódź- 
Choiny przybył specjalny pociąg z 
Lublina, który przywiózł młodzież z 
brygady SP. 

Przy dźwiękach orkiestry wojsko- 
wej młodzież ZMP-owska zgotowała 
junakom owacyjne przywiłanie, Bry- 
gadę SP powitali: przedstawiciel 
Prezydium Rady Narodowej, Wojska 
Polskiego, oraz: Zarz, Łódzkiego ZMP, 
Po przemówieniach nastąpiło. rozda- 
nie 33 nagród za wydajną i dobrą 
pracę, w posłaci książek oraz ksią- 
żeczek oszczędnościowych PKO. 


Czytelnicy piszą 


Masło należy sprzedawać 
wszystkim w jednakowych ilościach 


W dniu 14 bm. żona moja udała 
się do sklepu MHD Nr 114, znajdu- 
jącego się przy ul. Zbocze Nr 1, w 
Osiedlu im. Juliana Marchlewskie- 
go. W sklepie było dużo kupują- 
cych i początkowo kierowniczka 
zleciła wydawanie dwóch paczek 
masła (po 25 dkg) jednej osobie, ale 
po zorientowaniu się, że nie dl: 
wszystkich wystarczy — kazała 
sprzedawać po jednej. 2 

W ten sposób wydano masło kil- 
kunastu osobom, gdy nagle jedna 
z kupujących otrzymała z rąk kie- 


rowniczki 6 paczek, co spowodowa=' 


ło, że kiłka osób czekających na 
swą kolejkę — musiało odejść z 
niczym. Wypadek powyższy nie jest 
jedynym tego rodzaju w sklepie 
MHD Nr 114, gdzie panują kumo- 
terskie stosunki i uprzywilejowa” 
jnie „znajomych“ personelu sklep- 
wego na niekorzyść innych kupue 
jących. Dyrekcja MHD winna spo- 
wodować, aby personel sklepu nie 
czynił żadnych wyjątków wśród 
klientów i aby masło było równo- 
miernie rozdzielane. 
W. S. 


Usprawnić pracę komisji selekcyjnej 
Laborałorium Przemysłu Odzieżowego 


Przy Centralnym Laboratorium 
Przemysłu Odzieżowego powstała 
swego czasu komisja  selekcyjna, 
której zadaniem jest ocena goto- 
wych modeli i zakwalifikowanie do 
produkcji. Początkowo posiedzenia 
tej komisji odbywały się systema- 
tycznie. Jednak od pewnego czasu 
niektórzy przedstawiciele zaintere- 
sowanych instytucji nie przybywają 
na narady. 

W.dniu 16 bm. nie przybyli po- 
nownie na naradę przedstawiciele 
MHD, PDT, CRS i inni, Niestawie- 


nie się poszczególnych przedstawi- 
cieli uniemożliwia dokonanie oceny 
odpowiednich modeli i opóźnia 
skierowanie ich do produkcji. C 
trala Odzieżowa nie jest też zori 
towana, jakie wzory i modele są 
oczekiwane przez ludność miejską i 
wiejską. 

Trzeba więc, aby w przyszłości 
kierownictwa zainteresowanych in= 
stytucji dopilnowały terminów nae- 
rad komisji selekcyjnej. 


RACHWALSKA. 


Wojsko z ludem—lud z wojskiem 


„Nasze dzisiejsze zebranie jest 
jeszcze jednym świadectwem jak 
w praktyce realizowane jest dziś u 
nas hasło „Wojsko z ludem — lud 
z wojskiem“ — powiedział kapral 
Bonawentura na zorganizowanym 
w sali Domu Prasy w Poznaniu 
spotkaniu korespondentów robotni- 
czych i chłopskich „Gazety Poznań- 
skiej“ oraz korespondentów wojsko- 
wych garnizonu poznańskiego z ro- 
botnikami przodownikami pracy 
i żołnierzami - przodownikami wy- 
szkolenia bojowego i politycznego. 

Maria Puchalska, przodownica 
pracy i czołowy  racjonalizator z 
PZPO im, Komuny Paryskiej, od- 
znaczona Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, ko- 
respondentka „Trybuny Ludu" i 
„Gazety Poznańskiej“, mówi: 

— „Wiecie towarzysze, ja byłam 
w Związku Radzieckim i widziałam 
jak naród radziecki wierzy w swo- 
ją armię, jak kocha swoją armię. 
I wiem, że każdy z nas, Polaków, 
kocha tak samo Odrodzone Wojsko 


Imprezy Tygodnia Ligi Lotniczej 


Rozpoczęty w dniu 19 sierpnia 
V Tydzień Ligi Lotniczej mąřza za- 
danie zapoznanie szerokich rzesz 
społeczeństwa z pracami Ligi Lotni- 
czej, szczególnie zaś zainteresowa- 
„nie młodzieży szkoleniem lotniczym, 
spadochroniarskim i szybowcowym, 
kt" wojów i aerokluby 


W tym celu w czasie trwania Ty- 
śodnia odbędzie się na terenie Ło- 
dzi szereg imprez, które zaznajomią 
sympatyków lotnictwa z osiągnię- 
ciami Ligi Lotniczej w zakresie szko- 
leńia młodych kadr, Najbliższymi 


takimi imprezami będą pokazy mo- 
deli balonów i. szybowców, skon- 
struowanych przez członków e 
Pokazy | te odbywać PRUT będą 


dniach: 21 i 24, o godz, 17, na dd 


Niepodległości, w dniu. 23, o tej sā- 


mej godzinie na Placu Zwycięstwa í 
w dniach 22 i 25 — na Placu Barlic- 
kiego (początek również o godz, 17). 

Ciekawe pokazy modeli zobaczy- 
my także na niedzielnej zabawie lot- 
niczej w parku w Helenowie 
(26 bm.) i w dniu 2 września, już nie 
modeli, ale prawdziwych samolotów 
— na lotnisku w Lublinku o godz, 15. 
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POWROT DZIECI Z KOLONII LETNICH 
TPD W GĄSKACH 


Dnia 22 sierpnia o godz, 10.45 na sta- 
cję Łódź—Kaliska przyjadą dzieci z ko- 
lonii letnich TPD w Gąskach. 


EGZAMINY WSTĘPNE NA I ROK 
STUDIÓW W POLITECHNICE 
ŁÓDZKIEJ 


Egzaminy wstępne na I rok studiów 
w Politechnice Łódzkiej rozpoczną się 
dnia 25 sierpnia. 

Wszyscy kandydaci zdający egzamin 
winni zebrać się przed wejściem do sali 
egzaminacyjnej co najmniej na pół go- 
dziny przed terminem rozpoczęcia egza 
minu. Na egzamin należy przynieść do- 
wód osobisty oraz zapoznać się z regu- 
laminem i planem egzaminu. 


EGZAMIN PISEMNY NA I KURS 
AKADEMII MEDYCZNEJ. 


Dnia 25 sierpnia odbędzie się egzamin 
pisemny dla kandydatów na I kurs 


Tkaczj GABI korto RAAT; Ksiccowajć dad | aka na krosna kortowe, robotni- 
ków gospodarczych i transportowych 
zatrudnią natychmiast Zakłady Usz- 
czelnień i Wyr. Azbestowych „Az- 
best” w Łodzi, ul. Sucha 8-10. Zgło- 
szenia osobiste przyjmuje Sekcja 
Personalna. 810 


Księgowego ze znajomością kosztów 
własnych, ślusarzy-narzędziowców, 
ślisąrzy-mechaników i pomocników, 
robotników transportowych i do 
przyuczenia na produkcję oraz pra- 
cowników do Straży Pożarnej za- 
trudnią natychmiast Zakłady Wy- 
twórcze Transłormatorów i Urządzeń, 
|Termotechnicznych w Łodzi, ul. Ko- 
'pernika 56-58. Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje Biuro Personalne, 824 


Wykwalifikowanych księgowych, bie- 
głe maszynistki, kierownika inwe- 
stycji zatrudni natychmiast Łódzkie 
Zjednoczenie Instalacji Przemysłowej 
w Łodzi, ul. Zachodnia 44, Zgłoszenia 
osobiste przyjmuje Dział Personalny. 
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Kandydaci na Wydział Lekarski o naz- 
wiskach, rozpoczynających się na litery 
A—I, zgłoszą się przy ul Nowotki 137 o 
godz. 8, na litery J—P — Narutowicza 
60 parter o godz. 8, RS — Narutowicza 
60 II p. o godz. 8, T—Z — Narutowicza 
60 III p. o godz, 8. 

Na Wydział Stomatologiczny: 
Narutowicza 60, parter o godz. 


A—S = 
15, T=Z 
zrutowiczą 60, II piętro o godz. 15. 
Na. Wydział Farmaceutyczny: 
Lindleya 3, III p. 0- godz. 8, 
Lindleya 3, II p. o godz. 15. 
Listy kandydatów, dopuszczonych do 
egzaminu, wywieszone będą na tabli- 
Cach przy ul. Lindleya, 


DYŻURY APTEK 


M=Z — 


Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 
apteki: Limanowskiego 1, Piotrkowska 
95, Łagiewnicka 120, Napiórkowskiego 41, 
Narutowicza 42, Gdańska 90, Armii Czec- 
wonej 8, Srebrzyńska 87, Narutowicza 6, 
AL. Kościuszki 48. 


Numery telefonów Pogotowia Ratun- 
pnia.) OBOK Aa KO ba neta aaa sw + 00 AWZ 104-44, 135-15, 117-11. 


Księgowego bilansistę poszukuje 
Spółdzielnia Robót Budowlanych 
„Granit” w Łodzi, przy ul, Wschod- 
niej Nr 72. 803 


4 inspektoró ów do kontroli wewnętrz- 
nej, dekarza, piekarzy,  woźniców, 
robotników(ce) do transportu i na 
konwojentów(ki) oraz uczniów(ce) 
powyżej lat 18 do szkolenia na pie- 
karzy zatrudni natychmiast  Pie- 
karsko Cukiernicza Spółdzielnia 
Pracy w Łodzi. Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje Dział Personalny, od -go- 
dziny 8 do 12, ul. Kilińskiego 81. 


Techników, mechaników, tokarzy i 
ślusarzy wysoko wykwalifikowanych 
oraz robotników gospodarczych za- 
trudnią natychmiast Łódzkie Zakłady 
Kinotechniczne Łódź, ul. M. Nowotki 
Nr, 41, Zgłoszenia osobiste do Dzia- 
łu Personalnego, 844 


Wykwalifikowane zawijaczki i dzie- 
sięciu robotników gospodarczych za- 
trudni od zaraz aństwowa Fabryka 
rack Łódź, ul. Andrzeja Stru- 
ga 61, 842 


Polskie, Jesteście naszą dumą, na- 
szą radością, naszym Sercem. Kro- 
czymy wspólnie z Wami tą samą 
drogą, wszyscy tak samo myślimy, 
o to samo walczymy”, 

Ob. Puchalska wiernie wyraziła 
myśli i uczucia uczestników spot- 
kania, 

„Będziemy jeszcze więcej pisali 
o waszej bohaterskiej pracy w fa- 
brykach, o wielkim wkładzie poz= 
nańskiej klasy robotniczej i pracu- 
jącego chłopstwa we wspaniałe 
dzieło Planu 6- -letniego" — przy- 
rzekają korespondenci — przedsta= 
wiciele Wojska Polskiego. „My — 
żołnierze Odrodzonego Wojska Pol. 
skiego — głęboko wierzymy i głę- 
boko jesteśmy oddani naszej klasie 
robotniczej; 1 naszemu chłopstwu*, 

* 
, Nie ma w tym nie dziwnego, 
że w tak serdecznej atmosferze 
przebiega to spotkanie, że tak ła- 
two znaleźli dziś na tej sali wSpól- 
ny język polski żołnierz i robotnik, 
wojskowy i cywil. Żołnierze Odro- 
dzonego Wojska Polskiego to prze- 
cież synowie robotników i chłopów, 

Poznańskie spotkanie korespon- 
dentów robotniczych, chłopskich i 
wojskowych z przodownikami pracy 
oraz  przodownikami wyszkolenia 
bojowego'i politycznego było jeszcze 
jednym dowodem miłości i oddania 
żołnierza Gard władzy Tudowej i par- 


tii, nierozerwalnej więzi wojska z 
-narodem. 


S 


TEATRY i KINA 


Im, JARACZA — godz. 19. — „Granica” 
r a, 

POWSZECHNY — godz. 19. — "Jacht Pa. 

radise'', 

MUZYCZNY — godz, 19.15, — „Czardasz- 

LETNI — godz, 20. — „Mąż 1 żona”, 


o 
ADRIA — Nieczynne. 


RE — „Tragiczny pościg”, godz, 18, 


BAŁTYK „Dziewczyna 
dod. „Przegląd sportowy" 
16.30, 18.30, 20.30. 

GDYNIA =- „Program 
27-51, P K.F.^ Nr 34-51, 
lowanie na delfiny", 
ka" Nr 17-50, godz. 
MŁODA GWARD 


u źródła”, 
Nr 4-51, godz, 


Rozmaitości" Nr 
„Plovdiv', „Po. 
„Nauka i techni- 
16, 17, 18, 19, 20, 21, 
IA (dla młodzieży) nZąs 


sądzka”, godz, 16, 18, 20. 

"tg JZA — „Zabawna historia'', godz, 18, 

POLONIA — „Zwariowane lotnisko", 

ene 16.30, p 20.30 ` 
ZED WIO NIE — „Spiew jest 

życia”, godz, 18, 20. p 3 pipe 


REKORD = „Wesołe kumoszki z Wind- 


pył + godz, 18, 20, 

OBOTNIK (dla młodz.) —  „Kopciu- 

szek", dod. „Bałcharz”, godz. 16, 18, 20, 

ROMA — „Było to w maju”, dod. „Ał- 

gier walczy',_zodz. 18, 20, 

2d CK — Nieczynne, 

TYLOWY — „Na ońsiecz Cary e 

godz. 18, 20. ony 

ŚWIT — „Upadek Berlina" TI ser., dod, 

„Jesień w Gruzji”, godz. 18, 20. 

TATRY — „Wyspa szczęścia”, dod. „Głos 

wacice*, godz. 16, 18, 20. 

a a X „Krwawa Vendetta", dod, 
auka | technika" Nr 11-50, zo 

18.30, 20301 5 dz. 16,30, 

WŁÓKNIARZ — „Czerwony rumak“, 

godz. cał 18.30, 20.30, 

WOLNOŚĆ — .Ślub z przeszkodami” 

dod. ,17-ty puik” « godz, 16, 18, 20 i 

ZACHĘTA — „Ostatni wystrzał”', godz, 


| Cousłyszymy przez radio? 


PROGRAM NA WTOREK 
21 SIERPNIA 1951 r. 

, „Głos mają kobiety". 12.04 Dzien- 
nik. 12,15 Przerwa. „13.15 Rep. akt. dla 
wsi. 13.30 Muzyka dla” wszystkich. 14.30 
Felieton. 14.45 Polska pieśń masowa, 14.30 
Gra Zespół Mandolinistów ŁRPR. 15.30 
Audycja dia dzieci. 15.50 Utwory skrzyp= 
cowe. 15,10 Recenzja książek popularno= 
naukowych. 16.20 Polską muzyka symfo- 


11.45 


niczna. 16.45 Aktualności łódzkie, 17.00 
Wiadom, popołud. 17. 15 Koncert stylizo= 
wanej polskiej muzyki ludowej. 17,45 Je- 
zyk rosyjski, 18.00 „Jelonek i syn”. 18.15 
„Co to jest radiolokacja”. 18,25 Pieśnt 
masowe i melodie ludowe, 18.45 Łódzki 
tygodntk dźwiękowy. 19.00 Grają i śpie- 
wają zespoły ludowe. 19.20 Audycja po- 
etycka, 19.30 ooncezt solistów świetlico- 
wych. 19.45 ,, Walczymy o pokój“ — Roz- 
mowa z uczestnikami III Zlotu w. Berli- 
nie. 20.00 Dziennik. 20.50 Koncert symfo- 
niczny. 21,30 Pieśni w wyk. Beniamino 
Gigli. 21.45 „Wspomnienia robotnicze", 
22.00 Muzyka i aktualności. 22.30 Muzyką 
taneczna, 23.00 Ostatnie wiadomości. 
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